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Numer pajedynczy kosztuje 10 ent. 
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LWÓW a 20. września 


(Śmierć Garfielda. — Chmury na widnokręgu 
amerykańskim. — Tribüne o Rusinach ) 


Śmierć Garfielda, jakkolwiek przewidywana 
i spodziewana, wywoła jednak niezawodnie w ca- 
łej Europie bardzo boleśne wrażenie. Bo pomi- 
mo tysiąca przewrotnych idei, rozsiewanych przez 
wszelkie skrajne polityczne i socjalne partje, po- 
mimo w ogóle panującego dzisiaj wielkiego za- 
burzenia w opiniach moralnych, nie upadło je- 
szcze społeczeństwo europejskie tak nizko, żeby 
nie umiało odczuć oburzenia na widok nikczem- 
nej zbrodni, przerywającej nić życiową człowie- 
ka uczciwego, prawego, kochającego swój kraj 
i pragnącego poświęcić swą pracę, aby go wy- 
rwać ze. szponów szajki pospolitych złodziei. Nie 
upadło również i społeczeństwo amerykańskie. 
Wprawdzie Arthur, jeden z przywódzców owej 
szajki, a dotychczasowy wiceprezydent, zajął już 
miejsce opróżnione przez Garfielda i złożył przy- 
sięgę na konstytucję. Ale nastąpiło to dzięki sle- 
pemu przepisowi konstytucji amerykańskiej, któ- 
ra powiada, że w razie śmierci prezydenta, staje 
na czele rządu wiceprezydent. Wypadkowi prze- 
to przypisać tylko należy, że to stronnictwo, 8 
raczej ta szajka, z której łona wyszedł morder- 


ea Gniteau, będzie teraz miała znowu, tak samo |; 


jak -za czasów Granta, w swem ręku ster Unii. 

Ale pomimo, że Arthur nie daje pod wzglę- 
dem charakteru swego żadnej gwarancji, że jest 
to człowiek lekkomyślny, próżny, że przeszłość 


ma awanturniczą, że podobno jest zwolennikiem | d 


zasad socjalistycznych i wyznawcą fenianizmu ; 
omimo to wszystko przypuszczać wolno, że zdro- 
rozsądek amerykahskiego społeczeństwa po- 
trafi odwrócić od tego krajn to niebezpieczeń- 
stwo, jakiem mu grozi wyniesienie Arthura do go- 
dności prezydenta. Przypuszczenie to opieramy 
na tem, że wśród społeczeństwa Unii silna roz- 
wija Się reakcja przeciwko całej owej szajce 
przedajaych urzędników i senatorów, których 
Conckling jest głową, a Arthur prawą ręką. 
Wszak faktem jest, ża w wojsku wytworzyło się 
sprzysiężenie, które postawiło sobie za zadanie 
zgładzić Guiteau w przewidywaniu, iż przeku- 
pieni sędziowie przysięgli uwolnią go, lnb co naj- 
wyżej skażą na jaką lekką karę. W sprzysięże- 
niu tem ciągnięto losy, komu wypadnie być mor- 
dercą mordercy; sierżant Masson wyciągnął fa- 
talny los, i schodząc z posterunku, strzelił do 
Guiteau. 

-Takie fakta, jakkolwiek z jednej strony jako 
zbrodnicze «pokazują, do jakiego stopnia upadło 
w tej republice poczucia moralności; z drugiej 

rzecież, “pomimo swej zbrodniczości, świadczą, 
iż społeczeństwo amerykańskie budzi się już z 
letargu, Szuka sposobów do wejścia na drogę 
nczejwą, A nie aN, jak dójść do niej, nowe- 
mi zbrodniami chce się ze starych uleczyć, Czy 
stare odpokutować. Lecz jeżeli takie drogi obie- 
rsją niższe warstwy, to wolno przypuszczać, że 
wyższe warstwy znajdą sobie inną drogę. To 
też przytoczyliśmy ten fakt, nie dla okazania 
padku, w jakim jest pogrążona moralność spo- 
łoczeństwa amerykańskiego, ałe dla złożenia do- 
wodu, żę jest reakcja przeciw zbrodni, i że re- 
akcja ta dotarła już do najniższych warstw lu- 
dności Unii. 

Są jednak chmury na widnokręgu rzeczypo” 
gpolitej amerykańskiej. Szajka złodziei nie da ła- 
two ZA wygranę Swej partji, jest więc niebez- 
pieczeńgtwo, że nie mogąc wobec budzącej się 

cji uratować swego sztandaru, przemieni go 
snadno- w sztandar rewolucyjne-socjalny. Taka 
przemianą byłaby dla niej pewną rehabilitacją, i 
wpędziłaby. w jej szeregi legiony robotników, 
którzy w dobrej wierze popieraliby klikę Cone- 
Klinga i Arthura, myśląc, że ona ich interesu na 
serje bronić będzie. Arthur był socjalistą, nale- 

„zdo wszystkich spisków rewolucyjno-socjal- 

nyćh, brat udział w pracach Mrornacjonane Ją 
poszlaki, że dotąd do partji robotniczej należy 


POLAK-YANKEE 
z życia Pelaków w Ameryce północnej 


przok 


dawnego Bakałarza z Lwigrodu 


attora 


„Apioła Pańskiego.” 
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(Chg dalszy.) 


Lecz co to mięso, co znaczy zwierzyna’ Ab biega, leci przez werandę, 
Przecież najwyższy kunszt kucharki nie w przy TZEBEL, 


prawie a ale w ciastach objawia się i W 
c . Więc Kwaśnicka pędziła i goniła to 
tego to owego do miasta, konie, osły; mały były 
jak na gonitwach, — to cukier, to owoce, to 
figi, ananasy, konfitury, rodzynki, migdały, Cze” 
kolada, wanilia, pieprz i inne podobne a konie- 
czne ingredjencje przywożono. Cały dom trząsł 
się od huku i.puku, a tu jeszcze piece za. małe, 
ten za niski, tamten za ciasny, drzewo wilgo” 
tne. Jakże tu nie rozpaczać? Pomiędzy tym 
nieustannym hukiem: od czasu do czasu słychać 
było głos Kwaśnickiej: Zaglądnij do pieca! — 
Już półtory godziny! Wyjąć.. wyjąć, bo się 
rzepali! — Ach! wyborny — pyszny | — Ostro- 
nie, ostrożnie! — Syp, syp, — nie pytaj, — ja 
ci powiem kiedy, lej, lej! — jskiż to niezgra- 
biasz | — Masz teraz! a to skaranie Boskie! 
znowu mi klucze porwali! Leć, leć do panienki |... 
Nie, nie.. Są tu, są — już je mam, czekaj! 
czegoś leciał jak szalony |... Dwanaście funtów 


sename CE 


misyjnych, jak również przy rozstrzyganiu ka- 
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We Lwowie, Czwartek dnia 22. Września 1881. 
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Jest więc wielkie niebezpieczeństwo, że wspo- 
mnianej powyżej zamiany sztandarów dokona, i 
popchnie rzeczpospolitą na bezdroża, które ją 
niestety bardzo snadno do tego portu doprowa- 
dzić mogą, na którym zatknięty będzie sztandar 
cezary zmu. 


+ 
* * 
Zwracamy uwagę na podany poniżej artykuł 
Tribüne o Rusinach. 


Sejmowe. 
VII. 
(Kompromisy czy zasady ?) 


Po raz pierwszy w tym roku objawia się 
przy każdem głosowaniu w sejmie organizacja 
klubów. Przy wszystkich bowiem wyborach ko- 


zdej sprawy —, nawet niezasadniczego znaczenia, 
głosują posłowie grupami, i nie potrzeba wiel- 
kiej wprawy, ażeby jednym rzutem oka po Izbie 
w przybliżeniu obliczyć liczbę wotów za każdym 
wnioskiem, gdy tylko zna się siłę liczebną poje- 
dynczych klubów i liczbę „dzikich“, tj. posłów, 
nienależących do żadnego z klubowych związków. 

Wglądnąwszy jednak głębiej w skład poje- 
dynczych klubów sejmowych, przekonać się mo- 
na, że żaden z nich dotychczas nie opiera się 
na dokładnie określonym programie zasadniczym, 
lecz że najsilniejszym łącznikiem pomiędzy człon- 
kami pojedynczych klubów są raczej osobiste 
sympatje, pewna wspólność w ogólnych poglą- 
ach na sprawy krajowe — nie zaś jasne 1 Wy- 
raźne porozumienie co do sposobu traktowania 
Spraw poszczególnych, jakie mają wejść na po- 
rządek dzienny rozpraw sejmowych. Racja bytu 
klubów polega głównie na tem, iż ten poseł te- 
go, inny owego lubi, i dlatego zapisują się do 
jednego klubu, gdy jednakże potrąci się o szcze- 
góły, to się pokazuje, iż każdy z nich Inaczej na 
rzeczy zapatrnje się. , 

Najdobitniej wyszedł na jaw ten brak du- 
chowej łączności, brak ścisłej harmonii zasad po- 
między członkami rozmaitych klubów, przy roz- 
prawach nad przedłożeniem rządowem, tyczącem 
się reformy administracji. Wszystkie kluby sej- 
mowe przeprowadziły w tych dniach nad tym 
przedmiotem obszerną dyskusję, i żaden z nich 
nie przetrwał tej próby ogniowej bez szwanku. 
Do wniosków ostatnich, stanowczych nie doszedł, 
o ile nam wiadomo, Żaden klub, i w każdym z 
nich objawiły się różniee zdań, z któremi nie 
można było inaczej sobie dać radę, nie chcąc na- 
razić na rozbicie jedności klubu, jak tylko przez 
obejście głównego szkopułu, czyli prościej mó- 
wiąc, przez kompromisa. 

Otóż to jest objaw bardzo poważny, godny, 
ażeby nad nim zastanowić się na serjo. 

Inne jest stanowisko klubów polskich, albo 
też nawet i koteryj we Wiedniu wobec centrali- 
stów, inna zaś powinna być ich polityka tu, w 
sejmie. TE 

We Wiedniu najwyższem prawem, summa 
lex, są i muszą być dla każdego Polaka wzglę- 
dy taktyki narodowej wobec nieprzyjaciela. Lecz 
w sejmie względy te ustają. — Tntaj już nie 
wolno całej reprezentacji kraju, jak również jej 
grapom składowym innej prowadzić polityki, jak 
tylko polityki zasad. 

Wszelkie kompromisa w tym względzie 
wpływać muszą nadzwyczaj szkodliwie na dzia- 
łalność sejmu, gdyż przez wzajemne ustępstwa 
czynione „dła jedności klubowej” osłabić się mu- 
gi akcja każdego klubu z osobna, a przez to sa- 
mo i sejmu całego. Każdy kompromis w rze- 
czach zasadniczych pomiędzy członkami jednego 
i tego samego klubu paraliżuje go na zawsze, 
gdyż w każdej już późniejszej Sprawie konsek- 
wencje owej pierwszej niezgodności w zasadach 
odbijają się ciągle, i zniewalają brnąć już coraz 
dalej w kompromisy bez końca. Taki pierwszy 
kompromis, to jest eine byse That — która już 
ciagle potem liche skutki za sobą pociąga... 


mąki.., trzydzieści jaj... tu, — tu trzeba tr 
dzieści... i, 1...; nie przeszkadzaj! widzisz że ra- 
chuję; stój tam i czekaj!... trzydzieści sześć ;... 
miodu, miodu!.. dobrze, taak! — Dawaj t 
formę, — takżeś ją zrobił jakbyś był bedna- 
rzem — taka pękata! Trzymaj.. żebyś nie ro- 
zerwał, oho! oho! Aaaah! śmiertelne poty na 
mnie wystąpiły ! 14. 

Możemy sobie wyobrazić, w jakich obro- 
tach była Kwaśnicka. Właśnie wyszł*% była na 
werandę, przypatrzyć się odjazdowi panienek z 
orszakiem, obcierała sobie pot z czoła razem ze 
łzami, które się zebrały na ten widok: Co za 
lube, kochane dzieci ! Jakże się ojciec ucieszy | 
Niech Bóg prowadzi! — Ach! KTZ knęła, mój 
piernik! i rzuciła się do kuchni.. ar 
trzebuje kluczy, maca koło siebie, nie znajduje. — 
Gdzież się podziały? Adam! wr 
de, za ru 

ezu! Ten szaleniec zab wywraca kilka 

dzi ietlon, I 
Klucze! Dia = An gma * Lecz Adam już 
był daleko. Wtem posłyszała głos pani Ja- 
dwigi: Kwasiu! tutaj są klucze. Oto masz je. 

— W Imię Ojca i Syna i Ducha | Czy mnie 
kto zaczarował. Tfu! Chwała Bogu! 

I wpadła do kuchni. 

Jak-eśmy wspomnieli pochód na komendę 
Blacka ruszył, muzyka zagrała, i właśnie ryd- 
wan tryumfalny objeżdżał zakręt drogi, gdy 
Black niespodzianem zjawiskiem uderzony sta- 
nat jak wryty. 0. 2. 

Dwie postacie niewieście, Świątecznie ubrane 
na rumakach o błyszczącym rzędzie postępowały 


bór 


na czele orszaku, którego różnobarwne Światła 


cząrujący sprawiały widok. 

Stał jeszcze Black osłupiały, gdy w tem 
posłyszał rzewne okrzyki pomięszane: Dzieci 
moje! — Basiu! Józefie! Stefcin ! Stasin ! Szymciu! 
O złota panienko ! 


unikać tego grzechu pierworodnego. 
nikt nam nie zaprzeczy, że nie zasady są dla 
klubów, lecz kluby dla zasad. Jeżeli przeto 0- 
każe się w ważnej sprawie rozdwojenie zasadni- 
cze pomiędzy członkami pojedynczych klubów — 
zwłaszcza zaś teraz, 
tego organizacji naszych klubów sejmowych nie- 
podobna poczytywać za ustaloną, to sądzimy, iż 
w każdym razie lżejszem sercem można poświę- 
cić niedoszłą organzację klubów dla zasad, niż 
zasady dla względów kurtoazji towarzyskiej | 
lub — co gorsza dla koteryjności. 


i temu przypisać należy małą działalność całej 
kadencji sejmowej. 
do wytworzenia większości sejmowej, tego 
wnego warunku sprężyBtej i pożytecznej działal- 
ności każdego ciała parlamentarnego. 


nosił, ze dyrektor gimnazjum chełmińskiego, w 
Prusiech Zachodnich, dr Łożyński obchodzić bę- 
dzie w dniu 4. października rb. 50-letni jubilensz 
swego urzędowania. Byli uczniowie jego, chcąe 
uczcić swego dawniejszego dyrektora, zawiązali 
się w komitet i urządzają w wspomnianym dniu 
dla niego ucztę. Polacy nadto zbierają składki, 
aby utworzyć stypendjam imienia jubilata. Otóż 
do komitetu owego należał także fizyk powiato- 
wy dr. Wiener, żyd, który — jak zwykle ży |f 


jak największej liczbie do Chełmna i dadzą świa- 


=- | 


j. |tysiącem różnokołorowych 


ogród. — Adam I działy. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmująt 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gaz. Narod“ 
ejercja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein ek Vogler) nr. 10 
Walfischgazse. A. Oppelik A Słabonbastei 3., 
Roster et Cmp. I. Kiemergasie 18 Rudolf Mosso, 
Ścilerstiite Nr. 2, Henr. Bchallek, jem. ajencja 
centr eksp. ogłoszeń, G. L., Danbo et Cmp. Woll- 
zcile 12, w Hamburgu pp. Faseonmiein et Vogler. 
Rajchmar et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kotliński w Krakonie. 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za epłatą 6 ont ed 
miejsca objętości jedaege wiersza drobnym drakiem. 


Reklam 
80 et. od Vieca aTeo „Nadesłane 


Nasze młode kluby gejmowe powinne przeto 
Wszakże 


w początkach, gdy i bez 


Z najgłębszego przekonania wzywamy po- 


słów, ażeby każdy z nich wysoko trzymał sztan- 
dar swych zasad, chroniąc go nieskałanie od 
kompromisów koteryjoych! 


Tem silniej zaś ufamy, że zmiana w ngru- 


powaniu się stronnictw w sejmie na podstawie 
zasadniczych poglądów na kwestję reformy ad- 
ministracyjnej wpłynęłaby bardzo korzystnie na 
rozwinięcie się akcji całej Izby, że ożywiła- 
by znakomicie cały sejm — iż istotnie, 
znany nam jest przebieg rozpraw rozmaitych 
klubów nad kwestjonarjnszem rządowym, to na 
punkcie organizacji gminy schodzą się tak liczne 
frakcje kilku klubów , iż na tej podstawie 
możnaby przy 

organizację sił: 
dającej wszelkie warunki do spręży- 
stej inicjatywy, która prędko opano- 
wać musiałaby tok spraw w sejmie. 


o ile 


rowadzić do skutku 
nej większości posia- 


Bez takiej większości zawsze wszystkie 


sprawy w sejmie toczą się bardzo powolnie, a 
rozstrzygają 8 ę przypadkowo, i nikt nigdy nie 
Jest pewny, jak głosowanie wypadnie. 


Dopokąd wielka liczba świętojurców zasia- 


dała w sejmie, a przytem wciągała w swe ro- 
boty czasem i włościan mazurskich, to z konie- 
czności tworzyła się Silna większość z posłów 
inteligentnych. Pojedyńczy posłowie musieli swe 
indywidualne przekonania często poświ 
trzebie koniecznej utrzymania większości stałej. 


ęcać po- 


Odkąd liczba świętojurców w sejmie jest 
bardzo mała, większość ta się rozbiła na frakcje 


Potrzeba koniecznie dążyć 
głó- 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Poziań d. 18. wrześnią. 
(C) Nie przypominanę sobie,. czym-.wam do- 


dzi — chciał być więcej Niemcem jak sami Niem- 
cy i objawił życzenie, iżby podczas obchodu nie 
odezwał się żaden głos polski. Uroczystość mia- 
ła być Święcona jako uroczystość niemiecka, Z 
powodu tego powstało ogólne oburzenie głównie 
pomiędzy Polakami, którzy zagrozili, iż w uro- 
czystości udziału nie wezmą. Sprawa toczyła się 
dość długo — ostatecznie atoli przeważył zdro- 
wy rozum i pomiędzy Niemcami — bo dziś dr. 
Wiener został z komitetu Wyrzucony. Tym spo- 
sobem Sprąwa została z honorem załatwioną. 
Smutnym atoli jest sam fakt, iż żydzi, którzy 
tyle dobrodziejstw od Polski doznali, u nas przy: 
najmniej jak najzaciętszymi są germanizatorami 
i pomimo ustawicznych het ze strony niemieckiej, 
o dobrodziejstwach tych nie wiedzieć nie cheą. 
Skoro atoli sprawa chełmitska w ten sposób za- 
łatwioną została, niewątpliwie Polacy podążą w 


„I zrobiło się zamieszanie ; takie zamieszanie, 
że wsżyśkia obliczenia Blacka pękły jak bańka. 
Już Sosnowii. i Józef byli na ziemi; Ba- 


ę|sia i Stefcia zeskoczyły YA. Stasiem z koni. Pełno 


łez, pełno okrzyków, pełne niewyzłowionej roz- 
koszy. - 


Biedny Black! Ze smuikiem patrzał na swój 
rydwan, — lecz sam obcierał sobie łzy, bo ta- 
kiego Szczęścia świadkien nigdy w życiu nie 
był. Wszystkie wozy się wypróżniły; goście z 
Panny Marji otoczyli uszzęśliwionych. Black 
zbliżył się do Basi, któm trzymając się pod 
ręce z Józefem, ojca objęła w uściskach. — Pa- 
ni rzekł, składam w ręce twoje moje berło, je- 
stem w pach rozbity! 


Zagrała muzyka krakiwiaka, wszyscy pie- 
szo wyprzedzając wozy, wezli do ogrodu, który 
A amp oświetlony wspa- 
niały przedstawiał widok. e 

Czy jest pióro, czy są usta, któreby opowie- 
iały, jak maż 4 R Święcki witali przy- 
bywających | mju 

Goście z Panny Marji umieli uszanować U 
wzniosłą dla dwoje rolzin polskich chwiłę 
szczęśliwości, Znaną im była ich historja, ich 


zachwianie się ojca, ciężkie dole Ba'i i ózefà, 
próby i dopie? A Boske. Dla zosta % ię 
wszy szczęśliwych w domu, rozbiegli się po 0 

świetlonym parku, po ścieżłach, altanach, gal- 
kach, część weszła do. 'mprowizowanej sali. 
Składała się, jeśli zwać nożna, z dwóch salo- 
nów; jednego przeznaczonego do zabawy, dra- 
giego na salę jadalną. W tej ogromny stół w 
owę ustawiony, otoczny ławkami, uginał 
się pod umiejętnemi wyrobami Kwaśnickiej. 
Wprawnem okiem ostateczny rebiąc przegląd, tu 
i ówdzie jeszcze poprawiała układ, aby wazy- 
stko w harmonii stało ze sobą i samym wido- 
kiem wzbudzało smak i apstyt. W drugiej sali 
daleko obszerniejszej, w jednym rogu stał na pod- 


ja wam o tem. Tymczasem nasz Pos. Tagblatt 
'wietrzący wszędzie niebezpieczeństwo dla Nie- 


walki, wytrwałość matki, zapomnienie się Syna, |` 


dectwo, jak czczą swego ukochanego dyrektora, 
który pomimo tylu przeciwieństw, zdołał się 
przez tak długi czas na swym urzędzie utrzymać, 
nie zapominając nigdy, że jest Polakiem. 

Nasza Rada miejska odbyła w środę po 
przerwie wakacyjnej pierwsze swe posiedzenie, i 
pokazało się znowu, jak jest stronniczą Bez dy- 
sknsji przyjęto nauczyciela Niemca jako trzecie- 
go nauczyciela i zaliczono mu na wniosek magi- 
stratu trzy lata służby odbytej w Toruniu. Wła- 
ściwie nie możnaby mieć nic przeciwko temu, a- 
toli czy rada kieruje się tą samą zasadą, gdy 
idzia o nauczyciela Polaka! Nie, bo nie przy- 
znano dotąd służby pozamiejscowej żadnemu z 
przyjętych tu nauczycieli Polaków, chociaż nie- 
którzy z nich po kilka a nawet kilkanaście lat 
gdzieindziej pracowali. Na interpelację, jaką nie- 
zawodnie jeden z reprezentantów polskich na 
przyszłem posiedzeniu wniesie, odpowie magi- 
strat niezawodnie wymijająco. 

W sprawie szkolnej donoszę wam jeszcze o 
innem postępku magistratu; spodziewaliśmy się 
takiego rezultatu, znając germanizatorską za- 
ciekłość naszych ojców miasta. Oto dr. Mendel- 
sohaa, który wstąpił w miejsce dr. Rzepeckiego 
do szkoły realnej — o której to sprawie dość 
obszernie wam swego czasu referowałem — mia- 
nowano definitywnie nauczycielem. A więc znowu 
narnszenie istniejących ustaw i zwyczajów. Ale 
gdzież dziś pytać o sprawiedliwość, o sumienie 
naszych najserdeczniejszych? Dawno 'ono zagłu- 
sZone — a dodaję, że przeważna część reprezen- 
tantów miasta, to żydzi. 

Jak na wszelkie zresztą instytucje, w któ- 
rych bierze inicjatywę lnb udział Polak, magi- 
gistrat nasz się zapatruje, tego dowodzi i ten 
fakt, że p. Szułdrzyńskiej — która w parafii św. 
Wojciecha zajęła się nieletniemi dziećmi rodzi- 
ców ciężko na chleb pracujących, i w tym celu 
założyła ochronkę, aby dzieci pozostawione bez 
opieki chronić od zepsucia, nauczyć pacierza — 
odmówił subwencji, bo p. Lek tc „nie wy- 
kazała się kwalifńikacją do prowadzenia takiej o- 
chrony.* Nie jest to Aien zakład fröblowski, 
lecz czysto humanitarny — atoli szanowny nasz 
magistrat jedynie tu dał odmowną odpowiedź, 
bo protektorka jest Polką. Niezrażona tą odpo- 
wiedzią pani Sz. powtórnie udała się z wyja» 
śnieniem do magistratu, lecz czy otrzyma pomy- 
siną odpowiedź? Wątpię. 

Z wiecu leśnickiego pod względem narodo- 
wym nie można wcale być zadowolonym — 
wszystkie nasze dzienniki to głoszą, pisałem i 


iem pracują tak jak dawniej 
to żadnego uszczerbku. ej i nie poniosą przez 


Warszawa d. 17. września. 

W chwili kiedy się spalił teatr narodowy w 
Pradze czeskiej, pisałam do was i nad spełnio- 
nym faktem porobiłem kilka uwag, mianowicie 
powiedziałem, że tragiczny pożar wspomuionego 
teatru, powstałego z drobnych składek całego 
czeskiego narodu, mieści dla nas w sobie głębo- 
ką naukę, di aaa wobec nátprainej g pide 
wszej chwili klęski, rozpac skiej ludnośc 
i ludności Czech catva ar go 

. Nauka ta zdaniem mojem zawierała się i za» - 
wiera w tem, że Czesi pozbawieni praw natus 
ralnych, przynależnych każdemu narodowi, mie- 
posiadając żadnych gwarancji, mogących im za- 
pewnić całość ich prac, wydani byli i są na łap 
wypadków politycznych i losowych, którym po 
prostu nie są w możności się opierać. Zawierała 
się ta nauka także i w tem, że każdy naród, w 
podobnem jak Czesi położeniu, powinien- przede- 
wszystkiem się starać o zdobycie owych gwa- 
rancyj politycznych, jeżeli chce żyć i rozwijać 
się, a pracę swoją wewnętrzną prowadzić i re- 
zuitaty jej ochraniać. 

Przeciw powyżej sformułowanej mojej opinii 
wystąpił Przegląd Tygodniowy w artykule wstę- 
pnym drukowanym w nr. z dnia 11. b. m. 

Autor wspomnionego artykułu przytoczywszy 
na wstępie odnośny ustęp z mojej koresponden- 
cji, powiada, że wcale by ze mną nie polemizo- 
wał, ani mnie też chciał przekonywać o racjo- 
nalności moich poglądów, gdyby one nie sięgały 
głębiej, gdyby niemiały wielu wyznawców w po- 
śród naszego ogółn, jako ogółu „uczuciową poli- 
tyką" lubiącego się rządzić. 

„ Czy polityka naszego ogóła była kiedykol- 
wiek uczuciową, czy taką być kiedykolwiek po- 
lityka może? jest to kwestja, której rozbiór, jak 
tu, byłby nie na miejscu; jeśli jednak wspomi- 
nam o tem wyrażeniu autora artykału w Prpe- 
glądsie Tygodntowym, to tylko dlatego aby zwró- 
cić uwagę czytelnika na jeden więcej komunal, 
jakich u nas się mnóstwo od lat 16 natworzyło 
i powtarza. 

Nie o to też idzie, ale o to, że odpowiada- 
jąc na artykuł Przegl. Tyg. o to samo nam cho- 
dzi w odpowiedzi, o co chodziło i autorowi jego, 
to jest: „o zapobieżenie szerzeniu się błędnych 
pojęć politycznych, o zapobieżenie oszukiwaniu 
naredu i samych siebie.“ Swoją drogę przecież 
pro domo sua powiedzieć musimy, że p. W. nie - 
zrozumiał nas jeśli przypuszcza, że pracę, dążą” 
cą do wewnętrznego odrodzenia, potępiamy w za- 
sadzłe. ' Myśl podobna, dziękujemy Bogu, ńigdy 
w głowie naszej niepowstała. Owszem na zdanie 
p. W. nieco dalej w artykale wyrażone, że: „we- 
wnętrzna praca narodu jast główną podstawową 
zasadą jego bytu“... zgadzamy się najznpełniej. 
My ani jej potępiamy, ani potępić niemożemy, 
my tylko zwracamy uwagę ogółu na literalną 
jej niemożność prowadzenia w dzisiejszych wa- 
runkach, na brak jakiejkolwiek, choćby najnę- 
dzniejszej pewności z naszej strony, że owoce 
jej poszanowane zostaną, na jej skutkiem tege 
istotną nieomal bezcelowość. P. W. stawia za 
przykład Czechów, zapominając o tem, że choć 
pozbawieni warstw wyższych społeczeństwa, ro- 
dzimej oświaty i literatury, tysiące mieli tradno- 
ści do pokonania w swem odrodzeniu, to prze- 
cież pozostając pod panowaniem Austrji, bądź co 
bądź posiadali nad sobą rząd cywilizowany, choć 
obey, który fakta spełnione, aczkolwiek siłą pię- 
ści nie bronione, szanować musiał i umiał. Czy 
nasze położenie i nasz stosunek do rządu mosg- 
kiewskiego da Się z położeniem Czechów dawnem 
i dzisiejszem porównać? Chyba nie!.. 

Pan W. chce, aby praca odrodzenia wewnę- 
trznego, tylko ta praca, baz schodzenia na ma- 
nowce starania się o gwarancje polityczne, była 
prowadzoną; bardzo pięknie! Ale spytamy się, 
czy praca ta ma się ograniczyć na pisaniu pię: 
knych, odnośnych artykułów w prasie, jak to do- 
tąd było? 


miec, i tu się dopatrzył takiego niebezpieczeń- 
stwa, a w tym celu, choć zeten .z. jego : referen- 
tów nie był na wiecu — dopuszcza się rozmyśl- 
nie kłamstwa. Widział on na wiecu pomiędzy 
innymi i ks. dr. Stablewskiego, który po powro- 
cie z Bonn spokojnie siedział w Wrześni. Inni 
wielkopolscy „agitatorowie* jak ks. dr. Kantecki, 
dr. Chłapowski, jak wiadomo, weale nie przema- 
wiali — ale już sama ich obecność na wiecu nie 
podoba się Pos. Tagblattowi, który ich nazywa 
nobeymi propagandzistami*  „polsko-narodowymi 
aiseurami* itd. Nie zapominajmy atoli, że organ 
ten stoi w bardzo blizkich stosunkach z policją | 
Gdyby polska gazeta coś podobnego © Niemcach 
napisała, nazwałby, to postępowanie psendo-kon- 
serwatywny i dobrowolnie policyjny organ „eine 
Dentschenhetze." 

Rodzinne miasto Klonowicza, położone na 
pograniczu Szlązka, miasteczko oulmierzyce, w 
przeciągu kilku lat jaż powtórnie prawie do 
szczętu zgorzało. W d 2. bm. powstał w jednej 
z tamtejszych stodół pożar, i w niespełna 15), 
godziny zniszczył 52 stodół. Szkoda wynosi 0- 
koło 180,000 mark. Celem przyjścia w pomoc 
pogorzelcom, zawiązał się w powiecie komitek, 
który wzywa do składek dla nieszczęśliwych 
Sulmierzyczan. 

Stratę poniesioną przez p. Cegielskiego przy 
ostatnim pożarze, obliczają na 60.000 mrk. P. 
Cegielski ogłasza, że pomimo tego pożaru, bieg 
w fabryce przerwanym nie został. Robotnicy za- 


Muzyka grała, wesołe toczyły się rozmowy, 
spemiano wiwaty na pomyślność Polski, Sosny. 
wskich, dwóch młodych par, starego Zygmunta, 
Miarki, Polonii z Panny Marji, Szymona, Blacka, 
Kwaśnickiej, — aż wreszcie stary Miąrka. ņa- 
wstał i zaintonował: — Kochajmy gii 

Zabrzmiał polonez! Pawśtali wszyscy, prze- 
nień się tu tarwuziaj sali, i staropolski poważny 
taniec rozpoczął zabawę, po którym nastąpiły 
mazury, krakowiaki i dalej bez końca. 

Podczas gdy natchnions młodzież oddawała 
się całą duszą zabawie, starszyzna siedziała i 
podniosłem sercem się przypatrywała. Nie jedno 
wspomnienie lat ubiegłych żywo przypomniało 
się duszy; nie jelnemu s przed oczyma ma- 
ły drewniany domek nad strumykiem, otoczony 
lipami, który daleko, daleko — tam za morzem 
wznosił się na ojczystej ziemi. 

Sosnowski siedział obók żony, błogie szczę- 
ście krasiło jego lica, nie mówił ani słowa, 
wziął rękę swej żony i przyciskając do ust 


rzekł 

— O! jakże sowicie Bóg mi wynagradza ! 
choćem go ciężko obraził! 

W milczeniu wzięła go` pod rękę; powstali 
oboje ; oddalili się niepostrzeżeni, przeszli przez 
ogród i byli w domu. 


Bagia mimo zabawy, której całem sercem. 
się oddawała, spostrzegła oddalenie się rodziców. - 
Obawa ją ogarnęła, czy które z nich nie zasła- - 
bło. Chwyciła ramię Józefa i pobiegli do domi. 
Cisza panowała w pokojach. Wstąpili do- pier- 
wszego — pusty; zbliżyli się bez szelestu do 
drugiego. 

Matka i ojciec trzymając się za ręce oboje 
klęczeli przed obrazem Matki Boskiej! Święta, 
uroczysta chwila | 


Basia z Józefem ze łzami w oczach cichu- 
tehko odeszli. 


niesienin Air Basi, a na przeciwnej stronie 
podwyższenie kape'i. Na około były wygo- 
dne ławy, wyścielone suchym mchem i przykry- 
ta materją amarantową. 

Goście byli zajęci to oglądaniem ogrodu, 
lampionów, transparentów, to urządzonej przez 

vaśnic akara", tymczasem Black 
z Szymonem w okamgnienin wypakowali swoje 
przybory z wozów. Właśnie. Kwaśnicka otoczo- 
na gośćmi stała przed stołem, pełna dumy i w 
przeświadczeniu niedoścignionej swej sztuki, ob- 
jaśniała paniom z Panny Marji symboliczne figu- 
ry B4 pierniku toruńskim niebywałych rozmia- 
rów, gdy wtem nagle, tuż obok niej, strzeliło 
jakby jakie działo Kruppa. Po hukn nastąpiła 
cisza, a po chwili z blizkich, dalszych i najdal- 
szych gór i lasów tysiączny odgłos jak nieu- 
stanne grzmoty napełniły całą okolicę, 

— Na rany Boskie! — krzyknęła i- 
cka; to pewnie ten pan Black! >, "OG 

— Nie, odrzekł Black, śmiejąc si - 
cznie, to nie ja, to mój moździerz k k Pa 

— I'ż pan ze swoim możdzie ; tu wszy- 
stkie lukry mi pooblatują ! atp 
— A czemu tak żle przylepione? 

— Co? źle onion p : 

„ W tej chwili zagrzmiała muzyka. Wiwat! 
niech żyją! Wiwat! brzmiało z wszystkich stron, 
l wszyscy wysypali się naprzeciw zbliżającym 
się Sosnowskim i Święckim. 

Po kilku minutach wszyscy się znali, wszy- 
scy wesoło gwarzyli, a tymczasem Black z Szy- 
monem to race puszczali, to ognie sztuczne za- 
palałi, to z moździerzy palili; — aż zasiedli do 
wieczerzy; każdy jak mu koło kogo było naj- 
milej i najwygodniej. Gospodarz z gospodynią, 
z synem i eórką staropolskim zwyczajem obcho- 
dzili wszystkich, prosili i zapraszali, nie uży- 
wając przyjętego przy bankietach amerykań- 
skich zwyczaju pozostawiania gościom samych 
siebie obsłagiwania wezwaniem: Help yoursel! 


oC 


(C. d. n.) 


Przecież jeśli ma być ta praca prowadzoną, 
jeśli ogół jej chce, to dotąd powinien był za po- 
średnictwem ustawy gminnej chłopa zrobić oby- 
watelem, za pośrednictwem skupienia się towa- 
rzyskiego po prostu rozbity i chodzący manow- 
cami stan Średni uczynić jednolitym, wyrobić w 
nim jasność poglądów na nasze położenie, siłę 
opinii publicznej, zaimponować niemi szlachcie i 
Indowi, równie jak i plutokracji i ławą iść świa- 
domie, nie po omacku, wszelkiemi możliwemi 
drogami do odrodzenia. A jednak wszystko to 
zrobionem nie zostało, chociaż już w r. 1864, w 
chwili skonu powstania, w chwili zatajenia się 
ducha w ciele narodowem, aby zeń nie uleciał, 
w licznych, gruntownie pisanych broszurach, 
wskazywanem było. I czemnż to zrobionem nie 
zostało? Bo, poprostn cały naród czuł niemo- 
Żność roboty wobec warunków, w jakich się 
znajdował i znajduje. 

Bez wątpienia wspaniałą je rzeczą rwać 
się ku słońcu, wspaniałą chcieć iść, kiedy nam 
żyły w nogach podcinają, ale czy możeb:ą czy 
praktyczną ? 

Porozumiejmy się z p. P. W. O eo mu cho- 
dzi? Oto, aby narodu nie spychać z drogi, na 
którą jakoby wszedł, z drogi pracy nad odro- 
dzeniem. Pięknie. W tem to i rzecz, że my nie 
widzimy aby był pa tej drodze, by praca isto- 
tna, wewnętrzna prowadzoną była. My tylko sły- 
szymy o niej gawędy. My tylko widzimy ludzi 
pracujących myślą w głębinach swej duszy, a 
nie widzimy ludzi czynu na tej drodze. Powie- 
dzieć możemy: życie nasze narodowe dziś istnie- 
je wyłącznie w oderwaniu, w oderwaniu istnieje 
i praca wewnętrzna narodu, nie ma jej w czy- 
nie. Chcemy u. Rozumiemy zaś, oparci na 
znajomości dziejów i narodu, że póty praca we- 
wnętrzna z dziedziny abstrakcji i marzeń nie 
przejdzie w dziedzinę czynu, jeśli naród nie wróci 
do myśli zdrowej i w naturze rzeczy leżącej, to 
jest- do myśli o samoistności, póki jej sobie ja- 
sno, jako celu ostatecznego swej pracy wewnę- 
trznej, pracy odrodzenia, nie postawi. Wówczas 
bowiem jedynie potrafi się do niej zerwać, po- 
trafi je prowadzić cierpliwie, ny Ay dziel- 
nie i bronić jej rezultatów wszędzie i zawsze 
środkami temi, jakie w danej chwili będą pozo- 
stawać w jego rozporządzeniu. Tylko cele zgo- 
dne z wewnętrznem uaposobieniem człowieka, 
zgodne z naturą , do ofiar drobnych i przez 
to, że drobne aey skłonić go potrafią. 
Trzeba o tem pamiętać. 

I twierdzimy, że jeżeli nasz naród jako cel 
dalszy postawi sobie samoistność, w czasie bliż- 
Szym potrafi mrówczo pracować pomimo wszyst- 
kiego. Inaczej nigdy. Dziś tego nie robi. Czemu ? 
Podcięto mu skrzydła. Dlatego to obowiązkiem 
każdego dobrego obywatela, każdego poprostu 
uczciwego człowieka jest zwracanie uwagi naro- 
du na cal dalszy, jest zagrzewanie go do jego 
osiągnięcia drogą ciężkiej pracy wewnętrznej i 
zewnętrznej. CGłdybyśmy byli mieli ciągle na u- 
wadze, od 1863 r. począwszy, wobec marzeń 
głów. młodych, ten cel wielki narodowy zaiste 
już dziś w pełnym rozwoju prowadzilibyśmy, po- 
mimo Moskali pracę odrodzenia, pracę organi- 
czną tak zwaną. Ale podcięliśmy sobie sami, 
podcięto nam przez Moskali już skrzydła. 

I staliśmy się niezdolni zarówno do pracy 
wewnętrznej, jak í do akcji na zewnątrz. Najle- 
piej to wykazał rok. 1877 i 1878, to jest czas 0- 
statniej wojny wschodniej i kongresu berlińskie- 
go. Rozbici wewnętrznie, nie prowadzący pracy 
organicznej a łudzący się jej prowada e 
okropąym jest błędam), pokazy się w kraja 
ni j do niczego, niezdolnymi ani do ©- 
świadczenia się za Moskwą, ani za Słowiańszczy- 
zną, ani przeciw niej— a za granicą gorzej, bo 
zdobyliśmy się na komedję raada narodowego w 
Wiedniu, i mosieliśmy stracić ofiarowane nam 
przez obcych Ta p nieprodukcyjnie. Czemu ? 
bo kraj, nieprowadzący pracy organicznej we- 
wnątrz, mając naturalny w swej niemocy wstręt 
do akcji na zewnątrz, czuł, że nie a nie zdzia- 
łać nie potrafi! To obracanie się w dziedzinie 
teorji, na które mocno choruje i artykuł p. W., 
o ile z jednej strony jest dowodem skrępowania 
nas ze strony Moskwy zupełnego, o tyle z dru- 
giej jest dowodem braku pochopu do czynu, > po- 
łączonego z ochotą wiedzenia wygodnego żywo- 
ta w dziedzinie abstrakcji Jednem słowem, to 
zawsze. marzenie, a przecież zgodnie ze słowami 
piosnki : 

„Dosyć, dosyć się marzyło 
Teraz nie ten czas!“ 


powinniśmy zaprzestać tej okropnej, bo zgubnej 
zabawki. s 
My, pisząc naszą korespondencję, jasno wie- 
dzieliśmy i wiemy czego chcemy. My chcemy, a- 
by naród pracował nad odrodzeniem wewnętrz- 
nem, z oczami zwróconemi w słońce swej idei głó- 
wnej, bo wierzymy, że tylko wtedy istotnie praco- 
wać będzie i potrafi; widząc zaś, że dziś to słoń- 
ce Bię zaćmiło dla jego wzroku, widząc, że skut- 
kiem tego pracy naród nie prowadzi, pracy we- 
na to słońce a jego uwagę. 
e i pan 


czas, kiedy Te; pracy, ; 
tleje płomyk, który by umgł do naj. zagrzewat, 
Dość tego — precz ze złudzenidmi! Do pracy, 


do czynu! Powiedzmy sobie, że jest więcej wy- 
godnie, dużo mówić aniżeli robić, więcej Li jaj 
dnie pięknie pisać, niż pięknie czynić, powiedz- 
my to sobie, ale powiedzmy to, że pożyteczniej 
jest robić i czynić, niż mówić i pisać. Ale nie 
ini że bez ezynów pracy wewnętrznej 
nie będzie. My chcemy czynu. Czyn się znajdzie, 
gdy znów AA ah jasno lenne ię 
pracy ostateczny zapadnie w głąb dus ówna 
idea narodowa. Ę f yk 

Tyle polemiki! Może za dużo? Ha trudno, 
trzeba powtórzyć: za oł W.., że'sprawa to za 
R aby jej, choć jako tako szerzej nie ob- 


| Z chwili bieżącej mamy do. zanotowania ży- 
we i natiralie zainteresowanie się ogółu zjazdem 
wieki | Spadł on tu na nas taksamo, jak na 
miga pę niby grom niespodziany. Władze 
W myślały, że car będzie powracać przez 
Arszawę, kazały robić przygotowania na jego 
przyjęcie, o czeń w liście ostatnim wspomina- 
EF nie przyjechał. sę S mo- 

ze zjazdu nie wiele okazuj 
że odbije mię OA(A to tak jakby przóczawa” 
M sko to na ustępstwach, poczynio- 

rzez NIOskKwę ca Niemiec. Nie po- 
libyśmy, aby to było niemożebnem. Tak 
się stało po zjeździe w Aleksandrowie niebo- 
szozyka z cesarzem Wilhelmem. złość zre- 
sztą najbliższa pokaże, co będzie. My po stare. 
mu musimy czekać; obyśmy tylko nia czekali z 
założonemi zupełnie rękami, jak od lat 17 ro- 


bimy. 


00 EN 
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Rusini. 


Pod tym napisem podaje Tribüne następują- 
cy artykuł : 

„W chwili gdy marszałek galicyjski w mo- 
wie swojej z chlubą wspomniał o postępowaniu 
sejmu galicyjskiego wobec języka ruskiego, o- 
trzymujemy od jednego z wybitnych przewódz- 
ców ruskich i niegdyś członka Izby posłów, ex- 
posé, w którem wyrzuca naszej redakcji, że co 
do Rusinów, nie trzyma się stanowiska, jakie w 
ogóle zajmuje w sprawie obrony pretensyj naro- 
dowościowych i praw innych narodowości. A już 
nieraz i dawniej członkowie partji ruskiej przed- 
kładali nam różne sprawy sporne co do stosun- 
ku obu narodowości w Galicji. 

Otóż najpierw oświadczamy, że pomijamy 
na teraz całkiem naród ruski, a tylko z jego 
reprezentacją słowo pomówić cheemy. Na- 
sza sympatja dla Rusinów niema nie wspólnego 
z poglądem naszym na stanowisko, jakie ich 
reprezentanci polityczni zajmują. Niemasz anta- 
gonizmu plemiennego, któregoby przewódzey nie 
tworzyli; a gdy powiemy, że naród ruski nie 
jest nam obcym, ale jego przewódzcy nie pozwa- 
lają nam żadnego politycznego zbliżenia lub s0- 
lidarności — to już w tem się zawierają i fak- 
tyczne postępowania naszego powody. 

Nie mieszaliśmy się nigdy w spory staro- 
czechów a młodoczechów, konserwatystów a na- 
rodowców, ani też w spory między Polakami a 
Rusinami, — i dzisiaj też mówimy tylko o tych 
Rusinach, którzy na parlamentarne stosunki 
na stosunki stronnictw w państwie wpływ wy- 


Merając 

akież tedy może być nasze stanowisko wo- 
bec reprezentacji ruskiej? My potępiamy centra- 
listów, którzy dla własnego interesu wszystkie 
pretensje wszystkich narodowości deptali, wszel- 
kie stosunki narodowościowe i polityczne do gó- 
ry nogami wywrócili. Otóż reprezentacja ruska 
przez całych 20 lat idzie za skinieniem centrali- 
stów jak niewolnica, a i dzisiaj jeszcze daje się 
im nadużywać, i na Rasinów wskazują centrali- 
ści dla usprawiedliwienia swojej polityki, która 
tylko gwałtownictwem była. Czy okazali się kie- 
dy centraliści wdzięcznymi, sprawiedliwymi ? 

Co Czesi w Czechach i na Morawie prze- 
cierpieć musieli pod rządami kliki ferwaltuugs- 
ratowskiej, o tem reprezentanci narodu ruskiego 
żadnego nie mają pojęcia już dlatego, że Polacy 
w Galicji nigdy tej władzy politycznej nie po- 
siadali, co liberały niemieccy w Anstrji, więc też 
ani w stanie nie byli tak deptać wszelkie usiło- 
wania ruskie wszelkiemi środkami, jak deptała 
owa klika w Czechach i na Morawie. 

A jednak reprezentacja ruska przez ten cały 
długi okres czasn wiernie stała przy furjackiej 
partji centralistycznej, co stanem oblężenia rzą- 
dziła, miliony sprzeniewierzyła i fałszowaniem 
list wyborczych ludy terroryzowała. 

Pan K... wyrzuca nam w swojem exposé, 
żeśmy nie występywali przeciw sprawozdaniu 
komisji weryfikacyjnej o wyborze p. Puzyny. My 
osobistego zdania o tym wyborze nie wypowia- 
daliśmy, ale jeśli co w nas musiało bndzić po- 
dejrzliwość względem zarzutów przeciw temu 
wyborowi, to fakt, że prasa centralistyczna na 
to sprawozdanie tak namiętnie uderzała, — a 
ta prasa rzadko broni sprawy słusznej, ta pra- 
sa broniła chabrusu. 


osławionem 
"ni 


temu ntyskiwali na krzywdy i że ich przyszłość 


sympatje ku Polakom. 

Gdybyż przynajmniej Rusini wykazać mogli, 
iż dlatego aż do dzisiaj ciągną wóz centralisty- 
czny, ponieważ u centralistów znaleźli uwzglę- 
dnienie i spełnienie pretensyj swoich! Musieli- 
byśmy respektować to, choć sobkowskie stano- 
wisko, bo każdy naród sobie samemu jest naj- 
bliższy i on tylko odpowiada za sojusze, za po- 
mocą których cel swój osiąga. Ale i w tym 
względzie niczem się nie może usprawiedliwić 
reprezentacja ruska. Zawsze i wszędzie trzyma 
z naszymi przeciwnikami — a ci uczciwey za- 
wsze i wszędzie Rusinów sprzedawali. 

Rusini uskarzają się na niesprawiedliwą or- 
dynację wyborczą, — ależ ta ordynacja jest 
dziełem centralistów a nie Polaków, — i ta nik- 
czemna klika dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek 
jeździ na swoim ulubionym koniku zupełnego 
wydania Galicji Polakom, a zatem zupełnego 
też wydania Rusinów, byle tą ofiarą okupiła so- 
bie panowanie w „Przedlitawii*. 

_ Czemżeż przeto prowodyrstwo ruskie uspra- 
wiedliwi swoją 20-letnią solidarność z klika cen- 
tralistyczną? Ani politycznemi korzyściami ani 
też narodowościowemi — tylko jedynie nagim 
antagonizmem do Polaków; a tą drogą my iść 
nie myślimy. 

Polacy i 
mi sojusznikami w walce przeciw druhom Rusi- 
nów, — a jeżeli na interpelację pana K... mamy 
dać odpowiedź nhiekż>, x wol- 
ną, to tylko tę: Niechaj Rusini zarzuca swoje 
dotychczasowe niewdzięczne przyjaźnie, a nie- 
cha] w ugodzie z Polakami dążą do rozwoju 
swoich interesów narodowych ! 

Dotychczas jnż dość namacalnie wykazała 
się nienatnralność sojuszu prowodyrów ruskich 
z kliką ferwaltungsratowską — a wystąpi ona 
jeszcze jaskrawiej na jaw, gdy ta klika pozna- 
wszy, iż bez pomocy Polaków na żaden już spo- 
sób do władzy wrócić nie potrafi, Polakom za 
ROK samychże Rusinów jako zapłatę zaofia- 

e". 
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Eraka miejscowa i zamiejscowe 
Puia 21 września. 


* Termometr opadł na 10 stopni. Chłodny wiatr 
północno-zachodni ciągle przynosi chmury deszezowe. 
+ Przemówienie J. Kraszewskiego, jako hono- 
rowego prezesa międzynarodowego stowarzyszenia 
literackiego, na odbywającym się obecnie kongresie li- 
terackim w Wiedniu, brzmi jak następuje (w tłó- 
maczeniu) | 
Zaszczytny przypadł mi obowiązek podzięko- 
wania w imieniu międzynarodowego stowarzyszenia 
literackiego za uprzejme i gościnne przyjęcie, za 
dowody szczerej sympatjł, jaką znalazły cele sto- 
warzyszenia w tej pięknej stolicy anstrjackiego ce- 
sarstwa, i w gronie tak znakomitych mężów, two- 
rzących wybór wysoko około cywilizacji i ludzkości 
zasłużonego narodu. Panowie! Cel nasz stres 


byli nam dvtąd dzielnymi i wierny- 


literacki, i jest międzynarodowy w najobszerniej- 
szem tego słowa znaczeniu. To, co wielce wsła- 
wiomy mistrz nasz Wiktor Hugo powiedział, że 
własność literacka dąży wszędzie do nznania jako 
własność, to jest, do czego dąży nasze stowarzy- 
szenie. 

Celu tego dopnie stowarzyszenie zbliżając spo- 
łeczeństwa ludzkie, i stapiając je razem w jednem 
idealnem dążenin wedle jednego jedynego prawa. 
Dążenie to wznosi się do takiej wysokości, że wo- 
bee niej drobne interesa, namiętności chwilowe i 
wszystko co rozprzęga, znikają i giną Zapewne, 
ludzkość jeszcze musi njść wielki kawał drogi, aby 
dojść do tej jedności, nznania równości praw po- 
szanowania wszelkich narodowości, do tego, co nam 
dziś jeszcze zdaje się nieprawdopodobnem. Lecz 
wolno dążyć do ideału, i żywić nadzieję pomyślne- 
go skntkn, wolno to wybrańcom narodów, mężom, 
którzy mają przewództwo, przemawiają do mas, i 
przygotowują przyszłość. Zadaniem dziennikarzy i 
pisarzy jest głosić poszanowanie praw i poszanowa- 
nie owoców pracy dnchowej. 

Mam zaszczyt należeć do narodowości, która 
z powodn swej mowy i obecnego swego stanowiska 
najmniej zyskać może przy nznania własności lite- 
rackiej. Jako Polak, nie jestem w tej kwestji inte- 
resowanym, ale jako człowiek i Polak, podejmuję 
udział w pracach, które nas wzajemnie zbłiżą, i 
mają na celu pojednanie i sprawiedliwość. W imię 
tych idealnych dążności, dla których w tak przyja- 
zny sposób ofłarowaliście pomoc waszą, mam za- 
szezyt wypowiedzieć nasze podziękowanie stowa- 
rzyszeniu „Concordia“ — którego nazwa sama przez 
się jest dobrym zwiastnnem, — jak niemniej wszyst- 
kim tym, którzy sympatją swoją wzmacniają naszą 
wiarę w przyszłość. Cześć Concordji! 

Po tem przemówienin, zakończonem wśród 
grzmiących oklasków, muzyka zaintonowała hymn 
anstrjacki. Następuie przemawiał powieściopisarz 
Ulbach z Paryża i prof. dr. M. Lazarus z Bzriina. 

* Na wystawie sklepowej u p. Hawranka mie- 
liśmy sposobność oglądać portret p. PI. K., zrobio- 
ny kredką przez młodego nrtystę p. Ranfingera, 
Krakowianina, kształcącego się obecnie w akademii 
sztnk pięknych w Wiednin. Portret ten naturalnej 
wielkości odznaczający się nadzwyczajuem podobień- 
stwem, miękkością rysunku i prawdziwie artysty- 
cznem wykończeniem, wykonał p. Raufinger nie z 
natury, tylko podłng miernej fotografi, jaką wn 
nadesłano. Praca ta świadczy bardzo pochlebnie o 
talencie młodego artysty. Osoby, które życzą sobie 
mieć portrety rysowane podług fotografij, 
otrzymać adres p. Raufingera w handla p. Hawran- 
ka. Należałoby wesprzeć młody talent, tem bardziej 
że jak wszystkim początknjącym artystom, tak i p. 
R. potrzebną jest zachęta do pracy i pomoc ma- 
terjalna. 

* Zarząd chóru męskiego gal. Towarzystwa ma 
zycznego, zaprasza członków chóru na próbę nad- 
zwyczajną, która odbędzie się we czwartek 22. b. 
m. o godzinie 6. wieezór w lokala Towarzystwa. 


* Pp Drogomanów i Pawlik. redaktorowie wy- 
chodzącej w Genewie Hromady, wystósowali do 
międzynarodowego kongresu literackiego obradują- 
cego we Wiednin otwarty list, w którym protestn- 
ją przeciw nkazowi carskiemu, zabraniającemu na 
Ukrainie drnkować i wygłaszać pnbliczne prelekcje, 
deklamacje i t. d. w ruskim języku. Ukaz ten, wy- 
dany 18/30 maja 1876 rokn, jest dosłownie przy- 
łączony. Protest napisany jest w języku francuskim. 

* Miasteczko Brzeżany wyniesione zestało przez 
cesarza do rzędu miast galicyjskich. Brzeżany sta- 
rały się o ten „awans“ z powodu spraw kwaterun- 
kowych, w tych bowiem” sprawach miasteczka a 
miasta inaczej są traktowźhe. 

* Właściciel cyrku F. Schmidl wniósł przez 
swego pełnomocnika podanie o pozwolenie wybndo- 
wania cyrku na plaen pod l. 2 przy nlicy Janow- 
skiej. Sekcja III. Rady miejskiej nie przychyliła się 
do tej prośby. 

* Ofiara. Dla pani Zielińskiej (staruszki, da- 
wiiej nanczycielki tańców) złożyli w administracji 
Gazety pp. Rozalia A. 2 złr., Anna Hefern 1 złr., 
Amalia i Stanisław Drdaccy 2 złr., Katarzyna Jan- 
ko 3 złr., Leopold Łysakowski 1 złr., razem z po- 
przedniemi 19 złr, 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnieznej od godziny 9, rano do 7. po 
poładnin. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 et, — dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne Kosztuje 
wstęp bez różnicy wiekn 10 et, 


* Wlądomaośsi policyjne z dnia 20zo b. m: 
Skradziono: Pann T. W. z kieszeni srebrny zega- 
rek podwójnie kryty. — Panu T. W. ze sklepn 
pod l. 18 w rynku złotą szpilkę z odwzorem twa- 
rzy rycerza, 

Złożono w policji znaleziony na ulicy św. Woj- 
ciecha złoty zegarek. 

Zgubiono: Pan A. R. zgnbił przed kilkoma 
dniami kawałek złotego łańcuszka z wisiorkiem 0- 
zdobionym 2 kamyczkami, 

* K $ 

* Mody jesienne. -Tegoroczna jesienna moda 
dla osób pragnących się do niej zastosować wy- 
maga nowych zupełnie sprawunków. Modne są inna 
wełniane materjały, inne fasony sukien, innegzy- 
cia... - dawniejszych sezonów qdnaczała się 
przynajmniej niekiedy przymiaśm praktyczności, do 
przeszłorocznych boyiggm sukien pozwalała dobie- 
rać nowo wędaematarjały I tym sposobem często- 
kroć sow „ivżna była dobrą całość bez wiel- 
kiego kosztu; teraźniejsza jesienna moda natomiast 
sili się widocznie na nowość i oryginalność, Podaje 
nam jakieś osobliwe błyszczące wełniane materjały, 
ciężkie francuzkię wytłaezane aksamity, cieniowane 
„peluches" it. p. Formy zaś staników i okryć 
mają genre zupełnie odmienny od noszonych po- 
przednio. Na wizytowe i spacerowe suknie prze- 
ważnie forma polonaise anuje; by zaś z rodzajem 
„Cużrasse* nie zrywać zupełnie, w Wiedniu jeszcze 
fiszbinów używają, w Paryżu jednak i te zarzucili. 
Rękawy mają być W górz zmarszczone, Przy ręku 
męzko skrajane 1 Zakończone 3 lub 4 guziczkami, 

Modne jesienne spółnice krają się cokolwiek 
szersze i co dziwnem się wydaje, dłaższe z przodu 
aniżeli z tyłu. Zwolennizkom trenów wielkiej po- 
ciechy teraźniejsza mod, nie przynosi, niestety ! 
Wizytowym sukniom zalewie ziemi dotykać wolno, 
właściwe tylko balowe i wieczorowe tualety długim 
owalnym trenem mogą b;ć zaopatrzone. Jako haute 
nouveauté na te ostatnie, t. j. balowe suknie, prze- 
ważnie służą kolory: rżowy Z amarantowym dla 
młodych osób, jasno ziś popielaty z loutre albo 
stalowym kolorem dla staszych pań, Moire antique, 
peluche i atłas, oto najnodniejsze materjały. 

Odprasowane falban z wytłaczanego aksamitu 
nżywane będą do ubrani spodnie, na paniers, re- 
vera lub plisy, tudzież & przybrania okryć jesien- 
nych. Potrzeba tu jednal wprawnej i zręcznej ręki, 
by z ciężkiego materjału gustowne a strojne i ładne 
przybranie zrobić potrafia. 

Paltoty modne są ciarne, loutre i ciemno-zie- 
lone. Na spacerowe kostiumy głównie jednak nosić 
się mają okrycia odpowiednie do kolora snkien, 
przybrane koronką hiszmńską, lub pasmanterją ze 
złota, stali, albo jet'u, wreszcie, i to pour comble 


szczony w nazwie stowarzyszenia naszego — jestąda luse — owym wytłajsanym aksamitem, 


mogą | Wydaj 


Płaszcze od deszezn, czyli tak zwane regenman- 
tle przygotowane 84 z drap połntille całkiem du 
figury przystające, na dwa rzędy gnzików zapinane 
i z tyłn cokolwiek podpięte, lub też w rodzaju dol- 


mnianemi fałdkami na wewnątrz nkładanemi. 


sposobność opisania łaskawym czytelniczkom nio- 
których z wzmiankowanych tnalet; na dziś zaś słó- 
wko jeszcze tylko o ładnych nowych modelach ka- 
pelnszy, które w domu „au bon gout* miałam apo- 
sobność obejrzeć, Tu bardzo gustowny kapelnsz z 
feutre velours formą Niniche hiszpańską, koronką 
i jetem ozdobiony. Nosi się na czoło nasnnięty i 
poleca się starszym i młodszym paniom. jako bar- 
dzo do twarzy będący, 

Osobliwością odznaczają się  staro-niemieckie 
formy z wysokiemi główkami i szerokiemi rondami, 
którym jednakże ubranie inny wygląd nadaje. Z 
tyłu alzacka kokarda z dżetowym motylkiem w po- 
środku, rondo wysoko z przodu podniesione i ozdo- 
bione trzema strusiemi piórami, 


więcej do twarzy aniżeli odwieczne Rembran ity, 
które właściwie tylko młodziutkin i świeżym twa- 
rzyczkom przystoją, a które jeduak miały, że tak 
powiem, nieszczęś ie figurować częstokroć na gło- 
wach osób, co już dawno pierwszą młodocianą mi- 
łość za sobą pozostawiły. 

Dziwnem się zaiste wydaje, że pomimo tak 
wielkiego wyboru tasenów w każdym sezonie, naj 
mniejsza stosunkowu liczba osób wybiera takie for- 
my, w których by im do twarzy było. 

Małe kapelusiki casoż zwane słażyć mogą zaw- 
sze dla pań zamężnych jako skromne a gustowne; 
bywają zaś tak różnie nbierane, że każda do swego 
gustu zastosować je może, 

Śliczną n, p. jest kapotka bébé zwana, której 
główka zupełnie liśćmi dżetowemi pokryta, rondo 
zaś pokryte draperją z moire antique zakończoną 
z boku dżetową aigrcttą. Do tego cienłowane mo- 
drowe bredy spięte na piersiach à la Bćnoiton lub 
zakończone kokardą z hafckami pod spodem, 

Odmiennego rodzaju są kapotki Stephanie z 
moire antique i aksamitu, ozdobione girlandą z 
kwiatów peluche antique. Wstążki lab koronka hi 
szpańska za brody im słnżą. 

Kolor zielony (łapiny orzecha) modnym jest 
bardzo obecnie na snknie i na kapelusze i tak brn- 
netkom jak i blondynkom zdaje się być do twarzy. 
W lżejszych materjałach kolor mchowy lepiej się 

daje. 
Oliwkowy, bronzowy, pawi, również do modnych 
kolorów należą. 

Angielskie hafty, szczególniej przy sukniach 
gładkich kaszmirowych nosić się też mają; wyko- 
nane być muszą z tego samego naturalnie materja- 
łn co i suknia, ozdabiać ją zaś można Bstalowemi 
paciorkami. 

Jeszcze słówko o noszenin włosów. 

Węzły angielskie, które nie każdej z pań do 
twarzy być mogły, będą powoli zarzucone zupełnie. 

Lażno splecione warkocze okalać mają teraz 


spięte być mogą szyldkretową szpilką. 
Wielkie szyldkretowe lnb stalowe grzebienie, 
również będą noszone w tym sezonie, Kokardy na 


znowu w modę, której jednak pod tym względem 


nie dodadzą, a grzejąc zbytecznie, szkodzą na gło- 
wę i na porost włosów. (Kur. War.) 
* ” 
Kołomyja, 17. września, Gaz. Narod. w 
nnmerze z 16. września umieściła krótką wiadomość 
o zawiązaniu się komitetu, przy której to sposobno- 
ści napiętnowano nieszczególnie działalność p. Cie- 
sielskiego byłego inspektora policji. 
Sprawa zawiązania się tego komitetu wybor- 
czego ma się uastępująco: Dnia 4. b. m. ogłasza 
urząd gminny kołomyjski wyłożenie listy wyborczej ; 


dzień godziną 4. po południu celem złożenia spra- 
wozdania z czynności poselskich. Jedno i drugie 
pojawiło się nagle, niespodziewanie ; i paraliżowało 
się wzajemnie. Sprawozdanie odbyło się wobec bar- 
dzo nielicznie zgromadzonej pnbliczności, składają- 
cej się z 4 katolickich mieszczan i 19 żydów, ra- 
zem 23 osób, a zebranie wyborców celem założe- 
nia komitetu nie vdało się lecz zrobiło fiasko. 


skoczonymi, chcąc raz jnż wydrzeć się ze szponów 
dożywotnich arendarzy tytułów i honorów radnych, 
asesorów i bnrmistrzów —: nie tracąc ani chwilki 
czasu zwołali się i w okamgnieniu stanąwszy w li- 
czbie przeszło 80 utworzyli „Komitet wyborczy 
chrześciański* pod przewodnictwem głównego ini- 
cjatora p. Biłonsa i również w tej sprawie bardzo 
czynnego p. K. Ciesielskiego, jako zastępcy prze- 
wodniczącego, p 

Przy pierwszem posiedzeniu t.J: $. b. m. wy- 
brano 60, przy drugiem rozszerzgk0 dpr 5 
na 120, a'przy trzecjęm oziodzoniu na 185 człon- 
ków komitętarych „chrześcianńskich* í prawdopo- 
dobnó komitet ten zostanłe jeszcze rozszerzony, 

Komitet ten składa się z Polaków, Rusinów i 
Niemeów kolonistów, do związku gminy należących, 
a w skład tegoż komitetn weszły wszystkie war- 
stwy społeczeństwa, mianowicie: wyżsi į niżsi urzę: 
dnicy wszelkich dykasteryj, duszpasterze, profeso- 
rowie i nauczyciele, kupcy, przemysłowcy, rzemieśl- 
nicy, rolnicy i inni obywatele — mieszczanie rô- 
żnych odcieni i obrzędów, z wyjątkiem izraelitów. 

Dla tego nie należy komitetu tego osłabiać u- 
mieszczaniem nieprawdziwych korespondencyj, lecz 
przeciwnie, przyklasnąwszy jednolitości i zgodzie 
Polaków, Rusinów i kolonistów w sprawie tak wa- 
żnej jak sprawa wyborcza, stanowiącej dla mie- 
szkańców chrześciańskich kwestję Żywotną, popie- 
Bać komitet ten wszelkiemi siłami, gdyż dąży on 
do wyswobodzenia chrześcian z pod gniotącego ich 
jarzma. 

Ostatnie posiedzenie dnia dnia 11, b. m. od- 
byte, na którem do 600 wyborców katolickich stę 
zgromadziło, — wywołało między izraelitami okro- 
pny popłoch, gdyż do komitetu wyborczego przy- 
stąpiło bardzo wiele osób z wyższej Inteligencji, na- 
leżąsych do I. koła wyborczego, czego się niespo« 
dziewali. | 

Jeżeli więe ten tak nkonstytnowany komitet 
chrzedciański wytrwa stale do końca, a panowie 
komitetowi energicznie i sumiennie będą go wspie- 
rać; natenczas nie podlega wątpliwości, że sukces 
odniesię partja chrześciańska, czego im już naprsód 
z pełni serca życzę. 

Zwracam się teraz do niektórych malkonten- 
tów, którzy dla osobistych swych celów chcą two- 
rzyć inny komitet na własną rękę, osłabiając tym 
sposobem komitet główny. — Osób tych obecnie nie 
wymieniam ; lecz w danym razie nieomieszkam po- 
dać ich imiennie pod sąd opinii publicznej; zaś sza- 
nowną redakcję Gaz. Nar. jako też i innych dzien- 
ników proszę silnie, o zaniechanie umieszczania 
korespondencyj pochodzących z mętnych źródeł i 
od wrogich katolicyzmowi żywiołów, a natomiast 
nieodmawiania poparcia w swych pismaeh chrse- 
dciańskiej sprawie wyborosej. 


manów z pół szerokiemi rękawami i z wyżej wspo- 


Może później, w innym artyknie, będę miała 


Z bokn dżetowa 
aigreite z koronką. W każdym razie forma ta jest 


cały tył głowy, końce włosów zaś lekko zakręcone 


głowę z aksamitu, moire lab jedwabin wchodzą 


hołdować nie należy, piękności bowiem anl uroku 


p. Jasiński prezes tutejszej Rady pow. i poseł na 
sejm krajowy, przez burmistrza p. Trachtenberga 
zwołuje okólnikiem kilku miószczan na tenże sam 


Katoliccy mieszezanie widząc się tak nagle Za- 


Kradzież brylantów hr. Branickiej i hr. 
Czackiej na kolei Północnej francnzkiej cenionych 
na 430.000 franków, wykrytą została przypadkowo 
w St Quentin Niejaki Bandonin, który skradł na 
kolei skrzynkę z kosztownościami, mieszkający od 
niedawna w St. Quentin zaczął na raz z żoną swoją 
żyć po pańsku, Przed wyjazdem z Paryża Bau- 
donin kazał fotografować siebie z żoną, oboje mieli 
na sobie wiele kosztowności. Wkrótce fotograf pa- 
ryzki otrzymał od Baudonina zamówienie nowych 
jeszcze fotografij i wtedy przypomniał sobie kra- 
dzież brylantów, lubo nie uderzyło go wcałe, gdy 
Bandoninowie kazali się fotografować obwieszeni 
drogiemi kamieniami, sądził bowiem, że ma do 
czynienia z dziwakami. wierzył się więc z swych 
podejrzeń prefektowi policji. Specjalista w chwy- 
tania złodziei Mace, wysłany z dwoma pomocni- 
kami, spotkał Baudonina w St. Qnentin na dworcu 
kolei, gdy ten miał odjeżdżać i poznawszy go po 
fotografii przytrzymał a potem aresztował jego żo- 
nę. W chwili gdy Baudonin szedł z urzędnikami 
obok kanału, rzncił się w wodę i przepłynął staw 
Isle, ale żandarmi wysłani za nim w pogoń, zabie- 
gli mu drogę, a ajenci policyjni puścili się łódką i 
znaleźli go nkrytego w zaroślach. 

Z Warszawy. W niedzielę o godzinie Gtej 
wieczorem słnżba cmentarza Powązkowskiego prze- 
rużoną zostala trzema”wystrzałami, które się rozle* 
gły w kwaterze N. 191. Nadbiegłym na miejsce 
przedstawił się straszny widok. U przydrożnej mo- 
giły klęczał ciężko ranny mężczyzna, wysoki, w si- 
le wieku, a nieopodal oł niego leżał trup dwudzle- 
stokiłkoletniej kobiety, krwą zbroczony, Śmiertelnie 
ranlonego mężczyznę bezzwłocznie zawisziono do 
najbliższego szpitala starozakonnych, gdzie w parę 
godzin życie skończył a kobietę przeniesiono do 
kaplicy pogrzebowej na Powązkach. Z papierów 
znajdujących się przy pierwszym, przekonano się, 
ża nazywa Biọ Julian Ubliński obywatel z Radome 
eki: go. liczący lat 42; w kobiecie zabitej dwoma 
wystrzełami z rewolwern poznano wdowę po Hens 
ryku Ublińskim, bracie Juliana, zmarłym w dniu 4, 
kwietnia roku zeszłego, Zatzneając zasłonę na przy: 
czy;y morderstwa i samobójstwa, wyświetlenie któ. 
rych należy do władz policyjnych i sądowych, nads 
gp olmy tylko, że zamordowana zostawiła dwoje 
zleci. 


Wypadek na kolei. Pociąg idący z Warsza- 
wy do Petersburga, w którym znajdował się amba- 
sador japoński wykoleił się koło Białego Stoko, 
Dwie osoby zostały zabite, dwłe lekko ranne, inne 
poniosły tylko małe uszkodzenia, 


— Na kolel Warszawsko - Petersburskiej we 
czwartek dnia 15. b. m. między stacjami Sokółką 
i Czarną Wsią wykoleił nię pociąg osobowy podo- 
bno w skntkn pęknięcia resorów. Z pomiędzy sge- 
ściu wagonów trzy zostały mocno uszkodzone, ale 
podróżni wyszli jeszcze obronną ręką z tej kata- 
strofy, nikt bowiem nie doznał nawet ważniejszego 
skaleczenia, chociaż około 20 osób jest mniej wię- 
cej potlnczonych. Cięższy 108 spotkał służbę kolejo- 
wą; pomocnik maszynisty Miller ma nogę zupełnie 
zgrnchotaną, a maszynista Engels i pakmajster La- 
zarew ciężkie penieśli obrażenia. 

— Awantura klowna Paryski Figaro opowia- 
da o zeszłym niedawno sławnym paryskim Klownie, 
Auriol, następnjącą oryginalną anegdotę, której wi- 
downią był Petersburg. Auriol został zaproszony 
do pewnego msgnackiego domu, aby tam pokazy- 
wać swoje sztuki, i aby się tam dostać, musiał 
przebyć Newę w największej szerokości. Była zima. 
Skoro nadszedł wieczór, ubrał się w swój kostjam 
klownowski, zarzucił na barki futro, włożył kalosze 
i czapkę futrzaną i kazał się zawieźć dorożce na 
miejsce przeznaczenia, Skoro. sanki znalazły się juź 
na środku rzeki, izwoszczyk poczuł w sobie nie 
przezwyciężoną ochtę obdarcia swego pasażera, — 
Stanął i chciał się rzucić na Auriola, a zachęcało 
go do tego i to jeszcze, że Auriol był małego wzro: 
stu i szeznpły. Auriol widząc, że źle, rzucą z sie- 
bie czemprędzej futro i kalosze wyskakuje z sanek 
i zaczyna wyprawiać po lodzie w kostjamie klowna 
najdziwaczniejsze koziołki. „Djabeł! Djabeł!* — za. 
wołał izwoszczyk, przeżegnał się i upadł prawie 
bez duszy na lód. Anriol ubrał się napowrót, wsko- 
czył do sanek i pojechał na wieczór. Na drugi dzień 
znaleziono na Newie trupa izwoszozyka, 


Gospodarstwo, przemysł | handal, 


Premlowanie bydła zarodowego. 

Dziś o godzinie wpół do dwunastej w południe 
ną placu wystawy bydła, odbyło się premiowanie, 
Przeznaczono następujące nagrody: l. (Najwyższa 
nagroda) dyplom honorowy į medal galic, Towarzy- 
stwa gospodarczego. 4. Nagroda rządowa 100 sł, 
8. List pochwaluy galicyj, Towarzystwa gospodare 
czego, 

W dziale bydła ras górskich : 

Pierwszą nagrodę otrzymał p. Teofil Ostaszew- 


ski, drngą nagrodę p. Leon Groto Jątmie-« 
rza, ;fz6cią hagro sięźna Seweryna Sapieżyna 


fki szlacheckiej. 
W dziale bydła ras nizin: 
Pierwszej nagrody nie przyznano nikomu, dra. 
8Ą nagrodę hr. Stefanowi Zamoyskiemu z Wysocka, 
trzecią nagrodę hr. Włodzimierzowi Dzieduszyckie- 
mu z Zarzeczą. 

W dziale giupy metysów (mieszańców): 

Pierwszej nagrody nie przyznano nikomu, dru- 
g4 nagrodę przyznano hr. Siemieńskiemu-Iewickie. 
mu z Pawłosiowa. 

W dziale grupy bydła włościańskiego : 

Przyznano ośm nagród po 25 sł. i jedną po 
BO zł. włościanom z okolia Wzdowa (x Sanockiego), 
a jednemu z okolic Biłki szlacheckiej i ks. Ohoyna: 
ckiemu z Uhrynowa starego. 

* 


+ * 

Z targu zbożowego. Lwów d. 21. września. 
(Inform. Gaz. Nar) W skutek pojawienia się na 
międzynarodowym targu zbożówym wieln kupeów 
zagranicznych, była dziś większa podaż pszenicfa 
Usposobienie mdłe, 


* 
* 

Bank rolniczy we Lwowie (Stowarzyssenie 
zarejestrowane o poręce ograniezonej), rozpoczyna 
swoją czynność z dniem 1. października b. r. 

a 


+$ * 

P. Hecke, delegat ministerstwa, po konterón. 
cji z komitetem Towarzystwa £gospodarczego,. pods 
czas której zgodził się w głównych sATysąch £ po» 
glądami prezesa księcia Adama Sapiehy. 

P. Hecke wyjeshał na Bukowinę do Badowiąc; 
do Wiednia wyjedzie dopiero z końcem b. m, 

* > * 

Wiedeń, d. 19. września. Na dzisiejszy targ do: 
wieziono wołów galicyjskich | bukowińskich 7Ł0, 
węgierskich 1212, niemieckich 116, Kontumacyj. 
nych zameldowano ne droda 738 — Tazem 2780 
sztuk wołów. 

Z powodn grasującej garasy W Wiedniu nie 


jest pozwolony OdPEA wołów W okolice, tylko 


wszystkie woły muszą być pite w St, Marz w Wie. 
dniu, dlatego cena W ogółe spadła o 1 do 3 złr. 
Płacono galicyjskie stajenne 54 do 55 157'/, sł, 
Paszowe 48 do 54 złr. 
Węgierskie 53 do 56.1 58 złr. osobliwe 58 sł, 
Niemieckie 54-58 str. 


Targ był bardzo mdły. 
Uranica Podwołoczysk została otwarta, 
W. Amirowicz © K. Schels, 


Szkoła przemysłowa w Rzeszowie o subwencję | 
dla tej szkoły. 

Darowski Stan. kondnktor d:óg krajowych, © 
zapomogę. 

Gm. Kawęczyn o zwolnienie jej od obowiązku 
uiszczenia kosztów leczenia Teodora Kmiecia. 

Nauczyciele szkół ludowych w Jaśle, o podwyż- 
szenie płacy. 

Gm. Zaszków o przeniesienie szkoły rolniczej 
z Dublan do Lwowa. 

Towarz. „pracy kobiet* o subwencję. 

Skrowaczewska Aleksandra o zapomogę. 

Wydz. pow. Tarnobrzeg, o zarządzenie budowy 
drogi kraj. Rzeszów-Nadbrzezie. 

Towarz. Dam dobroczynności, o subwencję. 

Wydz. pow. Mościska, iżby grzywny dla fun- 
duszu ubogich na ręce Wydz. pow. nadsełane były. 

Zach Jnlia, o anbwencję dla jej syna Maksa 
celem kształcenia się w grze na skrzypcach. 

Bucki Wine., nauczyciel, o włiczenie mu lat 
spędzonych wojskowo do emerytury. 

Boznański Wład., o stałą subweneję na utrzy- 
manie zakładu konnej jazdy, 

Horoszczuk Fedko o zapomogę, z powodu dwu- 
krotnego pogorzenia, 

Wydział pow. Mościska, w sprawie zmiany u- 
stawy 0 dojazdach kolejowych. 

Wydział pow. Grybów, Tow. zalicz. Sokal, i 
mieszkańcy gm. Rozdół, o popieranie Towarzystw 
zaliczkowych. 

Zagórską Wanda, o subwencję na kształcenie 
się w rzeźbiarstwie. 

P. Hausner wnosi, aby petycję miasta 
Drohobycza o pomieszczenie tamtejszego szpitala, 
którą na jednem z poprzednich posiedzeń ode- 
słano do komisji petycyjnej, zwrócono komisji 
budżetowej. i "w, 

P. Golejewski sprzeciwia się temu z 
powodu, iż petycje przydzielone bywają komi- 
sjom przez marszałka i potem w nadziei, iż w 
innej komisji będą członkowie petycji przychy!- 
niejsi, petenci starają Się O przeniesienie jej do 
innej komisji. s 

Po olpowiedzi p. Hausnera i replice p. Go- 
lejewskiego wniosek p. Hausnera upadł. 

Marszałek udzielił pp. Kamińskiemu i Bau- 
mowi krótki urlop. (| 

Następujące komisje już się ukonstytnowały: 

Komisja budżetowa, (Przew, p. Henryk Wo- 
dzieki, zast. Smarzewski, sekr. Skałkowski. (Ad- 
ministracyjna. (Przew. p. Grocholski, zast. Bart- 
mański, sekr. Madejski, zast. Onyszkiewicz.) Kul- 
tury krajowej. (Przew. Czartoryski i zast Szu- 
mahczowski, sekr. ,,. ,. ) Petycyjna. Przew. 
p. Golejewski, zast. Jan Czajkowski, sekr. Le- 
nartowicz, zast, Kułaczkowski.) Prawnicza.(Przew. 
Kowalski, zast. Wajgart, sekr. Zatorski.) 

Sekr. Czajkowski odczytuje pismo ks. bisk. 
Pukalskiego, usprawiedliwiające nieobecność pod- 
czas sesji sejmowej, 

Sekr, Jasiński odczytuje wniosek p. Roma- 
nowicza w sprawie przyspieszenia budowy kolei 
zółkiew-Sokal i wniosek p. Hausnera w sprawie 
utworzenia fakultetu medycznego przy wszechni- 
cy lwowskiej. 

Oba wnioski dostatecznie poparte, traktowa- 
ne będą regulaminowo. 

P. Matkowski wnosi, aby komisję gmin- 
ną powiększyć o dwóch członków. h 

Marszałek przyrzeka podać ten wniosek pod 
głosowanie przy wyborze tej komisji. 

porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego Z preliminarzem 
funduszów indemnizacyjnych na r. 1882. 
Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z zamknięcia rachunków funduszów indemniza- 
cyjnych za r. 1880. 
Oba przedmioty przekazano komisji bndże- 


Sprawozdania sejmowe. 


Piąte posiedzenie, z d. 21. września. 
Początek o godz. 11. min. 20. 
Sekretarz p. Alfons Czajkowski odczytuje 
spia petycji. 
Stupnicka Karolina, wdowa po redaktorze, 
0 wsparcie. 


-Gmina Czchów, o ustanowienie sądu powia- 


tamże. 1 
Horoszko Mikołaj, o zapomogę. 
Gmina Stryj, o przejęcie zaległych datków 
da szkół ludowych na krajowy fundusz szkolny. 

Dr. Neusser Edmund, o zapomogę celem u- 
dnia się za granicę, 

Gmina Łukawica, o zarządzenie rychłego za- 
btwienia rekursu, wniesionego w sprawie budowy 
Mostu w Pawelcach. 

Gołębiowski Maciej, piekarz, 0 zwrot strat, 
niesionych przy dostawie pieczywa dla szpi- 
Ala Jwowskiego. € : : 

Gminy Werbiąż wyższy i niższy, o wyje- 
tanie poboru surowicy. 

Gmina miasta Chrzanowa, w sprawie pono- 
Rania kosztów utrzymania włóczęgów gmin- 
Wizytatorka sióst miłosierdzia, o subwencję 
a Zakładów sióstr miłosierdzia w Czerwono- 

e, Bursztynie, Rozdole i Nowosiółkach. 

Hryniecka Joanna, o przyjęcie na kosztł kra- 
A do Zakładu obłąkanych matki jej na umyśle 

rej. 

„ Wydział pomocy słuchaczy prawa w Wie- 
0 zapomogę. 

Komitet kościelny w Drohobyczu, o zasiłek 
pzpn pomników historycznych w ko- 

Gmina Chyrów, o przeniesienie rogatki ze 

ieścia po za obręb zabudowań. 

Zielińska Teofila, o subwencję na szkołę 
trjacznych kwiatów. 

« Grono nauczycieli szkoły męzkiej w Brze- 
tanach 0 podwyżazenie plac, n 

è Gabrynowicz i Schmidt kupcy, o poparcie 
dzieł: „Przewodnik dla nhy Tei 
nik dla mechaniki rolniczej“. 

Wydział pow. Tarnów, o subwencję na dro- 
tę z Łysej Góry do Radomyśla. 

Nauczycielki szkół ludowych w Krakowie, o 
Podwyższenie płacy. 

spodarze osady Olezy, o utworzenie s8- 
Wojstnej gminy pod nazwą „Oleza.“ 

Komitet wydawnictwa ruskich książek szkol- 
dych, o zasiłek 2000 złr. 

. Btreałecki Henryk, dyrektor szkoły leśni- 
tzej we Lwowie, o przyznanie mu zamkniętego 
dodatku osobistego. 

* Mańkowski Konstanty, o stypendjum na 

łconie się w malarstwie. 

Oddział Tow. pedag. w Jarosławiu, o stałą 
pzoeacie dla szkoły przemysłowej w Jaro- 


u. 
| Nowakowska Michalina, wdowa po redakto- 
trze, o m pora. 

Topolnicki Jan, o dodatek do systemizowanego 

s łaski dla nierót po á, p. Jeranickim urzę- 
datką Wydz. kraj. 

Kurzer Lazar Wolf, o odszkodowanie z tytułu 
that na dzierżawie myt krajowych poniesionych. 

„R Lwowa, o ustanowienie przystanku dla 
posiągów pospiesznych na stacji „Podzamcze“. 

Wydz. pow. Jasło, iżby kary na rzecz fundu- 
ssa ubogich wymierzane, na ręce Wydsisłów pow. 
nadzy?ano. | 

Wydz. pów. Żółkiew, o to samo; również w 
sprawie zniesienia instytncyj mytniczych. 

Wydz. pow. Zółkiew, Tow. zalicz, w Kałnsza, 
Wydz. pow. Sambor i Tow. zalicz. w Limanowej, 
© popieranie tow. zaliczkowych. 

Wydz. pow. Kałusz, Jasło, Kamionka strumi- 
łowa, o ograniczenie liczby jarmarków. 

Towarzystwa zaliczkowe : w Birczy, Drohoby- 
cza, Sądowej wiszni i Białej o popieranie tow. za- 
licskowych, 

O ustanowienie c. k. starostwa w Dębicy pro- 
szg: gminy Staniówka, Pustynia, Kandrcie, Kozłów, 
Kosłów, Negoszyn, Korzeniów, Nagawczyna, Kawę- 
czyn, Gławryłowa, Wolica i Bobrowa. 

Tarnowski Stan. o subwencję na kształcenie 
się za granicą w piwowirstwie. 

Gmina m. Żywca, o pokrycie z funduszu kraj. 
nadwyżki kosztów budowy szkoły. 

Gmina Lisowce, o pożyczkę bezprocentową na 
budowe szkoły, i ks. Buchwald popiera wniosek ks. 

Gm. Strzymka, o zmianę ustawy co do ogra- Chełmeckiego, a to z powout, że wniosek jego o 


ea AE ak awa sąd szkół, zmianę ustawy konkurencyjnej, stawiany. 
aca] żąda. ( płacą Jżąda. | 


Wiedeń 19. września. | złe w. a. Mik: 


towej. 

|data pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany u- 
stawy konkurencyjnej kościelnej z 15. sierpnia 
1866, 1. 28 dz. u. kr. 

Sprawozdawca p. Pietruski wnosi odesłanie 
do komisji administracyjnej. | 
P. ks. Chełmecki sprzeciwia Się odesła- 
niu tego przedmiotu do komisji administracyjnej, 
a to z powodu, iż sprawa nader jest ważna, a 
nie ma nadziei, aby mogła być w komisji admi- 
nistracyjnej załatwiona. Wnosi wybór specjalnej 
komisji, złożonej z 9 członków. 
P. Garbaczyfński popiera ten wniosek z 
powodu, iż sprawa ta dotyka przedewszystkiem 
duchowieństwo, które w komisji administracyjnej 
nie ma żadnego reprezentanta. 
P. Grocholski sprzeciwia się temu, 
z powodu, że sprawa jest administracyjnej na- 
tury a obchodzi nie tyle może duchowieństwo, 
ile tych, którzy płacą. Zresztą kraj nasz do- 


syć zeligijay nie skrzywdzi dnchowieństwa. 


przez 


niego kilkakrotnie i odsyłany to do komisji adm. 
to do Wydziału krajowego, nie doczekła się za- 
łatwienia. Zresztą względy sprawiedliwości prze- 
mawiają za wnioskiem p. Chełmeckiego. 

P. ks. Jasieniecki popiera wniosek ks. 
Chełmeckiego z powodu, że w komisji tej po- 
trzebni będą duchowni, którzy będą dawać wy- 
jaśnienia. 

P. Golejewski podnosi, iż przedewszy- 
stkiem są w tej sprawie int resa kontrybuentów, 
zwłaszcza iż nie chodzi o to, czy ma coś być 
dawane, tylko oto jak ma być dawane. Nie mo- 
Żna zresztą ze wszystkiem zostawić decyzji du- 
chownym. Sprzeciwia się więc wnioskowi p. 
Chełmeckiego, zwłaszcza iż niema pewności, że 
w tej nowo obranej komisji $będą zasiadać du- 
chowni. 

Po zamknięcin dyskusji zabiera głos p. ks. 
Krasicki i popiera wniosek ks. Chełme- 
ckiego. 

P. ks. Buchwald prostuje niektóre twier- 
dzenia p. Golejewskiego. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który ob- 
stawał przy swoim wniosku w szczególności z 
tego powodu, że sprawa ta jest więcej formalnej 
natury, wniosek odesłania do specjalnej komisji 
przyjęty 55 głosami przeciw 48. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia 
krajowego zakładu kredytowego , które odesła- 
no na wniosek sprawozdawcy Wereszczyńskiego 
do komisji bankowej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie statutu dla zakładu zdrojowego Krynica- 
Słotwiny odesłano na wniosek sprawozdawcy p. 
Hoszarda do kom. administracyjnej. 

, Z porządkn następuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o zezwolenie gminie miasta 
Chrzanowa na pobór opłat od napojów spirytu- 
sowych i piwa, eo w myśl wniosków Wydziału 
bez dyskusji uchwalono. . 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o petycji 
gminy miasta Stanisławowa względem uregnlo- 
wania opłat od gorących napojów i piwa, zapro- 
wadzenia 3'/, opłaty czynszowej i zaprowadzenia 
100'/, dodatku do podatku Kkonsumcyjnego od 
wina, spadło z porządku dziennego z powodu 
nieobecności p. Kamińskiego, 

Toż samo wybór komisyj reklamacyjnych, z 
powodu iż porozumienie CO do ich wyboru je- 
szcze nie nastąpiło. 

Na wniosek p. Matkowskiego uchwalono 
zwiększyć liczbę członków komisji gminnej na 
17 a na wniosek p Golejewskiego, ilość człon- 
ków komisji bankowej na 12 członków. 

Podczas przerwy sprowadzonej wyborem obu 
tych komisyj, wezwał p. Grocholski członków 
komisji reklamacyjnej tarnopolskiej, zaś p. Abra- 
hamowicz członków komisji lwowskiej do ubocz- 
nych sal na naradę. 

Do komisji bankowej Wybrani zostali pp.: 
Bieliński, Dydyński, Haller, Koziebrodzki Szczę” 
sny, Koziebrodzki Władysław, Madejski, Meru- 
nowicz, Russocki, Simon, Wernicki, Wodzicki 
Ludwik, Żywicki. 

. Do komisji gminnej wybrani pp: Bartmań- 
ski, Czartoryski, Czajkowski Alfons, Czerkawski, 
Grocholski, Gross, Jasiński Franciszek, Męciń- 
ski, Pilat, Romanowicz, Skałkowski, ks. biskup 
Sembratowiez Sylwester, Wasilewski, Wodzicki 
Ludwik, Wolański Mikołaj, Zatorski, Żurowski. 

Posiedzenie zamknięto 0 godz. 1 min. 45 
po południu. 

Następne posiedzenie pojutrze d. 24. wrze- 
śnia o godz. 11. 

PAR dzienny. Pierwsze czytanie spra- 
wozdań Wydziału krajowego w przedmiocie fun- 
duszów i budowy szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. Sprawozdawca p. Hószard. W przedmio- 
cie zamianowania dr. Jana Szeparowicza stale 
prymarjnszem oddziału chirurgicznego w krajo- 
wym szpitalu we Lwowie. Sprawozdawca p. Ho- 
szard. O krajowej szkole rolniczej w Czernicho- 
wie. Spraw. p Wereszczyński 

Wybór członków komisyj reklamacyjnych, 
wreszcie sprawozdania o petycjach. 


Falgramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Dzienniki węgierskie wskazują, że obecnie 
jeszcze wcale nie można naznaczać d. 20 paź- 
dziernika jako dnia otwarcia delegacyj wspól- 
nych. Delegacje zbiorą się tym razem we Wie- 
dniu, a zatem nie będą się mogły zebrać dopóty, 
dopóki nowo wybrany sejm węgierski się nie u- 
konstytuuje I debaty adresowej nie przeprowa- 
dzi, na co zwykle dużo czasu potrzeba. Sejm 
węgierski ma się zebrać d. 28. b. m. 


[pra lada. 
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Wedłag twierdzenia niektórych dzienników 
paryzkich gabinet Ferryego ma się wkrótce po- 
dać do dymisji. Nowy zaś gabinet, który ma 
ułożyć Gambetta pod swojem przewodnictwem, 
składać się będzie z następujących kwiatów 
stronnictwa gambetystowskiego. Brisson obej- 
mie tekę spraw wewnętrznych, Challemel- Laconr 
tekę spraw zewnętrznych, Paweł Bert (słynny 
ze swej nienawiści do wszelakiej religji i do 
wszelakiego duchowieństwa) tekę oświaty; Ger- 
main tekę finansów, a Freycinet tekę wojny. 
Oczywiście Gambetta, jako najpiękniejsza ozdoba 
tego bukietu, nie obejmie żadaej teki lecz stanie 
jeno jako prezydent na jego czele. 

* 


A. Wolfram z Maknniowa. A. br. Bess z Baniowic. 


T. Jaworski z Rozdołu. A. Milkowski z Bełza. A. 
Barabas ze Stryja. 


HOTEL WARSZAWSKI: A. Lewandowski z 
Warszawy. Dr. J. Jendl z Drohobycza, L., Ruprecht 
ze Złoczowa. R. Bastgen z Romanowa. 
a EE 

W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 22, września 1881, 
po raz pierwszy : 
dramat w B aktach a 6 obrazach przez Adolfa 
Belota, przełożył M. Chrzanowski. 


z * 


, W sferach politycznych Europy łamią sobie 
dzisiaj głowę nad rozwiązaniem następującego 
pytania: — Po eo Gambetta wyjechał w sobotę 
z Paryża do Belgii, spędził całą niedzielę w 
Brukseli, poniedziałek w Leodjum, a Wczoraj u- 
dał się do Holandji? Jestże to une partie de 
plaisir czy też podróż polityczna? 

* 


* 


Podiug w ociągi kolejowe. 
garu 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: = 


Z Berlina donoszą, że Saburów, ambasador 
moskiewski, wyjechał do Paryża, gdzie będzie 
rokował z rządem francuzkim nad projektem 
rozszerzenia antinihilistycznej koalicji mocarstw 
na całą Europę. Z Paryża uda się on w tym 
samym celu do Londynu. Standard zapowiada 
już jego przyjazd. Podróż Saburowa składa więc 
dowód, że mieliśmy rację utrzymywać, iż formu- 
jący się trójearski związek jest osnuty nie na 
politycznych, ale na policyjnych podstawach, że 
nie obala on wcale sojuszu austro-niemieckiego i 
że został wywołany ze strony moskiewskiej pod 
wpływem przekonania, iż Moskwa sama, bez po- 
mocy sąsiednich mocarstw, nie jest w stanie ni- 
hilizmu zniszczyć. 


ZKBAKOWA: o godz. b min. 40 rane 
amy o gods. 9 mia, 27 wieczór, po 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z CZEBNIOWIEO : o godzinie 1U min. 5 wieezdr, pociąg 
pospieszny ; © godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszsn 
0 Ro: 4 min. 53 po południe, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o gè- 
tłsinie 10 min. 10wieczór, pociąg pospieszny, o da 
8 min. pad, mięsany, 0 godz. 4 12 
po południa ad ęcxany, 

Z PODWOŁOCZYŚE : ma dworzec w Podzamczu : o godz 
8 min. 13 rano i o godz. 8. min, 66 popołudniu po- 

ciąg mięszany, 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzizie 8 wi- 
nut 25 wieczór 8 godz. 20 m. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 raro pociąg 
osobowy, o godzinie K minat 9 po poładniu pecięg 
mieszany. 

ZERNIOWIEC: o gods. 6 min. $0 rano, poci - 
spicszay, O gods, 18 min, 10 rano, KL win 

e godz. 11 min. lOiw nocy mięrzany, 
PODWOŁOCZYBK x głównego dworca; o godz 6 


rano, pociąg pospieszny; © fudzinie 12 minut 80 
polad. psciąg mięszasy; o godz. 10 mia. 81 E 
E miçszaiy. 
Do BTANISŁAWOWA: na Btryj; rano o godła. 7 min, Ô 
wieczór © 6 godz. Eb m. 
= EM 
Lwów, z Izby handlowej, 21. wrzednia 
L Łkejc ra azituks;. 
(bes kuponu biażąsego.) 


Berno (morawskie) d. 20. września. (Pryw.) 
Skandaliczne sceny, jakie się odbyły w tutej- 
szym teatrze niemieckim, wywołują fatalną sen- 
zację; komisarz policji, który był obecnym na 


przedstawieniu, ma być przeniesiony. Kolei galio. Kerola Ladwika . 325 60 328 50 
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Framcją i Anglią. Zupozy w srobrze . . - 99 25 10G 25 


KURS GIEŁDY WIKEDENSKIEJ. 
Wiedeń 21. września 1881. 
Wiedeń 21. września 1881. 
godzina 2 minnt 35 popołudniu. 
Losy kredytowe 178.75 Węgier. kred, ak.348 50 


Paryż d. 20. września. Wczoraj wieczór, na 
jednej ze stacyj kolejowych, nastąpiło zetknięcie 
się dwóch pociągów osobowych. Rannych 23 
osób. 


Nowy Jork d. 21. września. Nowy prezydent 
Arthur przybył wczoraj w południe do Elberon, 


gdzie się wszyscy członkowie gabinetu, tudzież | Anglo-austr. 15950 Tnionsbank 143.50 
Grant, zgromadzili. Jntro nastąpi przewiezienie | Kolej Kar. Lud. 326.50 Nordbahn 236 50 
zwłoki Garfielda do Washingtonu. Wszystkie | Kolej Pořad. 151.50 Kolej Alföld.  174.— 


Kolej Elżbiety 215.25 
Węg. Nordostb. 167.50 
Weg. obl. p. w zł: 96 25 


dzienniki wielce ga żałują. Organa południo- 
wców piszą, że wspólna boleść jest węzłem, któ- 
ry nareszcie Południe z Północą Unii jednoczy. 


Kolej Lw.-czer. 181 50 
Wied. Comunal. 134 14 
Galic. indemnis, 100.75 


Karlsruhe d. 21. września. Wczoraj popołu- | Weg. kolej zach. 172.— Kolej siedmiog. 115.— 
dniu odbył się najpierw cywilny a PAG ko- | Resta węg. 6%,11825 Losy tureckio 26.25 
Ścielny ślub królewicza następcy szwedzkiego z | Bankverein m > Bos, rubel pap. 1.26'/, 
najstarszą córką w. ks, badeńskiego (a wnuczką | Losy węgier. 122.50 — Marki niemiecki —— 


Usposobienie: bardzo silne. 
Wiedeń, 21. września 1881 
godzina 10 minut 55 przed południem 
åkeje kredytowo 352.10 Anglo-anstrjae. 1-96) 
Kolsi Kar. Lud. 32675 Kolej Poładn 151.46 
Uniensbank „| 1485) Napołeondor 936 
Rosyj. banknoty 1.26 Osposobienie: słaba 
sterlin, d. 20. września 
godzina 4 minut $0 po poładnia: 
Roryjs. bank. 218.50 Akcje kredyt. 609.50 
Lombardy $62 — Galicyjskie 139 75 
Kolei Rusuh. 62.10 Anstr. banku, 17365 


Poszukuje się zaraz u”dolmionych i 
wprawionych geometrów do samodziel- 
nych pomiarów stolikiem mierniczym w oe- 
lach kolejowych, za wynagrodzeniem ugo- 
dzonem. 

Świadectwa uzdolnienia i dotychczago- 
wego zatrudnienia należy nadesłać franco 
pod adresem: „Fr. Hey, geometra w Nowym 
Sączu *. 


po matce cesarza Wilhelma.) 

Londyn d. 21. września. Wicekról irlandeki 
przybył do Hawarden w odwiedziny do Glad- 
stona. 

Tyflis d. 21. września. Wczoraj odbyło się 
otwarcie kongresu archeologicznego przez księ- 
cia Melikowa, w obecności prezydenta, nirai 
Komarowa i 50 delegatów, kiędzy którymi znaj- 
dują się Virchow, Kostomarow i Chwolson. Wie- 
czorem odbyło się pierwsze posiedzenie EM, 
su. Zarazem otwarte zostało muzeum kaukazkie, 
odszczególniające się bogatemi zbiorami. 

Londyn d. 21. września. Wszystkie dzien- 
niki poświęceją artykuły wstępne zgonowi Gar- 
fielda, i z najwyższym £zacunkiem rozpisują Się 0 
politycznej działalności nieboszczyka. Numer 
Timesa wyszedł w żałobnych obwodkach. 

Wiedeń 21. września. (Spec. telegr. „Gazety 
Narodowej“). Kongres literacki: Udział Po- 
laków na kongresie zuaczny, przyjechało 15, mię- 
dzy innymi J. I. Kraszewski, Mickiewicz z Paryża, 
Chodźkiewicz z Paryża, Chłędowski z Paryża, 
Roszkowski, z Warszawy pp. Wacław Szymano- 
wski, Kazimierz Zalewski, Feliks Fryze, Tadeusz 
Czapelski i Marjan Gawalewicz. Ze Lwowa księ- 
garz Gubrynowicz. r 

Kraszewskiego przemówienie wywołało wielką 
sensację. Onegdajsza wiadomość o mowie Frie- 
dricha i rzekomem oburzeniu Kraszewskiego i 
Mickiewicza jest zmyśloną. Wszystkich Polaków 
przyjęto bardzo serdecznie. , i 

Na dzisiejszem zgromadzeniu Ratisbonne 
z Francji przypomina zgromadzonym tęskniącego 
za krajem na Syberji Ozerniszewskiego, wnosi 
rezolucją, ażeby kongres udał się do cara z prośbą 
o ułaskawienie Czerniszewskiego. 

Szymanowski Wacław oświadcza, że Polacy 
muszą się usunąć od dyskusji nad tą rezolucją. 
W skutek tego wywiązała się dyskusja ożywiona, 
podczas której przedstawiano rządy carskie w jā- 
gkrawem świetle. Następnie zamknięto posiedzenie. 


Naszym czytelnikom, którzy dobre złote I 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie Życzą, 
zalecamy frmo Ph. Fromm ws Wiedniu., Ro- 
thenthurmstragse 9, vis à vis Wollseile. — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Iinstrowane cen- 
niki na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od- 
wiedza, niechaj swoją potrzebę tamże załatwi. 


Mattoniego 


LIESSKÓBELSK 


najczystszy 8ZCZAW alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
Pastylki digestives et pectorales, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych , kawiarniach i 
restauracjach. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. y Fur 
20. września. Na podanie pi- 
MOR E bezzwłocznego Wypusz- 
czenia na wolność politycznych Kia czyni 
Forster w swojej odpowiedzi uwagę, że stan rzeczy 
w Irlandji niedozwala na ogólną amnestję, 


s Przyjechali dnia 21. września 1861. 


HOTEL ZORZA: A. Mileski z Piekar. Z. hr. 
Tyszkiewicz z Kolbuszowy. 
HOTEL ANGIELSKI: S. Źwolski z Bryniec. 


ĀTEA | 0 205700525 a a a e  Se 
Nakładem księgarni $] We wszelkich słabościach skór- 
i t t nych, a osobliwie przeciw liszajom 
Sariari iOzajkOWSKIOGO ma głowie, liszajom chronicznym, 
łuskowym, piegom, plamom wątrobia- 
we Lwowie 
wyszedł 


nym, okazało się najlepszym środkiem p 
Władysława Międlickiego, 
tom Ilgi 
Ks. Walerjana Kalinki 


E | ih kczicza mydlo sRołowa 4 
Sein ozterolatni 


zaś przy nicżytach narządów odde- [4 
chowych, zaflegmieniu, kaszln, chryp- O 


Codziennie świeże 


Winogrona ieslawskie 


pa funty i w koszykach oryginalnych po 10 do 12 ft. 
polca najtaniej 


|H. CHIGER, we Lwowie w rynku l. 40. 


, Postarawszy się o doborowe winogrona z pierwszej ręki a do tego 
ji ceny najprzystępniejsze, ufam i nadal zaskarbić sobie darowane mi dotąd 
$ zaufanie Szan. odbiorców i obstalunki na prowincję nskateczniam jak naj- 
A rychlej. Z powsżwniem 


3548 8— ? HH CHIGER, 


Ważny nowy wynalazek, 


do którego fabrykacji i rozprzedaży poszukuje się 
spólnika z małym kapitałem. 
Wynalazkiem tem jest 


„pokojowy aparat wszechkąpielowy" 
w którym każdej chwili można mieć następujące kąpiele ; 
1. Zwykłe kąpiele wanienne, tuszówkę i łazienkę parną, 
2. Wszystkie kąpiele leczticze ziołowe i mineralne sztuczna. 
3, Aparat ten jest eraz przyrządem inhalacyjnym do wdychiwania 
par leczniczych, i 
Szafka aparatowa żelazna, jak strwautka oszk!o"a, z siedzeniem 
jak w karecle, jest oraz pyszn m meblem w pokoju i zastępuje piec 0- 
__lgrzewalny, aug'elską kuchenkę i kominek. 85680 1—1 
Zgłoszenia adresować należy : „L. 8. poste rest nie Lwów.“ 


(WINOGRONA le 


denm 


— Ma sezon zimowy! SE 
KO MAGAZYN FUTE R =Æ l 


a P. CZAPCZYNSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Halicka, nr. l. 


=T<T=faTUT=T 


el 


o!eca 
Fatra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 
Paletoty damskie (inaczej polonez y) podszyte i wytożone fu- 
trem na sposób mązki, 
Kołnierze i wxarękawki d.m:kie w rozmaitych gatunkach. | 
Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, deki do sani i przed 
łóżka Zarękawki myśliwskie futrzane które szczególnia dla 
pp. urzędników kolejowych są nader praktyczna od zł. 2.50 do 5 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywana są podług najświeższych Żnenali. 
Ceny najumiarkowańsze. Ą 
Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymują znaczne zA- 
pasy WIERZCHÓW gotowych do FUTER damskich tak z mam 
tery) wełnianych jakoteż czysto Jedwabnych liońskich niemniej 
posiadam na składzie wierzehy gotowe do fater męskich, 

Zamówienia z prowincji zs nades!aniem dokładnej miary, ustatecz- 
niam z największym pospiechem, akmratnością i sumienno- 
ścią, gwarantując za prawdziwość i dobroć towaru, 

©enniki na żądanie franco. 


ce, przy nieżytach łołądka, tego 
samego 


Pastylki smołowe. 


Wyroby te wyszszególnione na 
wystawie lekarsko - przyrodn czej w 
Krakowie listem pochwalnym, prze- 
chodzą dobrocią swą wszelkie dotych- 
czasowe wyroby zagraniczna, co 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 

ierwszych znakomitości lekurskich 
wiadczy. 

Cena kawałks mydła 55 ct. Pu- (M 
dełko pastylek 42 ct., za opakowanie fi 
nie się nie liczy. A ——— = 

Główny skład w aptece W. Mig- k EaP PRT u lulu JRE ME 2 E 


REN 


sxleczarnia | 


w wybornem i pięknem -położen'u, 


Posznknje kupna Íub dz erzawy 


D 
apte ści. 
Adres: A. Z. poste rest. Lwów. 
8577 1—3 


pao 


* Mlody Subjekt 
p znoj me nmieszczenie 

S w handla płócien i bielizny 
| Jana Riedla 


521 wa Lwowie. 3—8 


tzażtycynie i elegancko urządzona j% 
o3 1. paźizłernika do wynajęcia, 
mi.dswczem p. Józefa Birkle, Rynsk, 
1 26, I p'ętro. 8588 2—8 dlickiego w Bót O, Sejm rai 
pi caosa ulewictiogo apt, T Gabo kiA Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 
u Redyka apt, K. Wiśniewskiego [0] 5 tudzież R 
apt, we Lwowis u A tę t: LEJARNIA z żelaza i metalów, 
x LTAT, 
Sier ote chł opczyka we Lwowie, ul. Balonowa l. 1. 
bez ojea i matki, zirowego, w wieka od| $$ rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca : 


Bliższa wiadomość w Biurze wy: 
3 O 
kalala Ta Telata a TaT] Ta TiTa 
B. DESK URA 
L do 21/, lat, posznkuje pewne bezdzietne ff) m" wdastego wyrobu > | 


zagospodarowany, blisko miasta i ko- 
lei leżący. Przy hipotece może pozo- 
stać pożyczka kasy osaczędności w 
misternie i naturalnie kwocie 85.000 złr. 
naśladowanem delika- Bliższych wyjaśnień udziela Dr. 
= Seib A kę A a Blażejowski, Lwów, ul. Sobie- 
Auu: s 
E. ei e (4 PO 2908 1-5 skiego, I 12. 3652 3- L 12. 3552 8--4 
Daje się bez wszelkiej operacji i naj-|MuGNA m50 


o aea 


du, jak się jama oczna po stracie oka n- 
przedtem 


kaztałciła. 
Aparat ten do wstawiania jest każde 
mu przyntępny, ceną bowiem jest nader 
umiarkowana. Wa; j 
J, Niemirowskiego następcy, 
we Lwowie, Rynek, I. 39. 
poleca w największym wyborze po 
cenach najniższych 


Par A. Berkovits będzis d. 8 f 9|; 
suślziernika r. b. we Lwowie i stanie 

Haft w najnowszych wzo- 

y rach na kanwie, sn- 

knie i jedwabiu, niemniej wszystkie 


1cteln Zorza. 
„ Nowe 
„gaiotrwałe kasy zac egz: 


Ry 
> aN małżeństwo, ohcąc takowego za swe wła- maszyny i narzędzia rolnicze, urządza muł tartaki `i 
. k h Ak POLE fame a - U gorzelnie browary itp. wyrabia A Te eta i narse- $ Z Fóslau, $ Znany od 40 lat 
Salon sztuk pię nyc g to NUI dej e o Taia. dziado KOPALN NAFTOWYCH, na co pusłada odpowiednie mo- | SZEzĘpE włoskiego; x C) o 
a oat ZY) AE ©] | EZ [) dele. ~ REPERAQCJE wszelkich maszyn i części składowych wy- (Hi dla kuracji, aB, az NR Mebli 
otwariy od 10,00, gOd..-LJCZAKOW ilo] r3 TA Ź RMSE baj emis se konuje się szybko i po cenach umiarkowanych. t poleca handel ! 
1. 39. Przyjmuję wszelką pracę pp. K = i è Za dokładuość i trwałość wszelkich robót porgoza się. () U ; 
artystów malarzy i rzeźbiarsy. Ku amienica C-uniki na żądanie franko. 8236 8—86 Karola B atl a ba n a, $ obecnie należący do firmy 
PNG sprzedaja ptara i Pema aram z zain A "A SZĄ | JERKEREKSEWEEY A ER A LYCRA we Lwowie. | sia | A I 4 ( J á > | 
als A . — owa 0 t ĉi i 1 > D f 
==> —— RE OWY | | X . paz] d ` ; „Yb e 
jest de sprzedania lnb zamiany za Łaskawe zlocenia an od i F T Ar 
Sztuczne oko odpowiedni majątek ziemski wzorowo L. 3564/v wrotuą pocztę. 8541 8 0 we Lwowie, przy placa Marjackim, I. 9, dom Wgo Kisielki, 
. 3 a oznajmia niaiejszem, Że z powodu slabości zwija swój handel i wyprzedaje 


meble poniżej ceny Kosztów, a zarazem oflaruję chęć mającym 
do zakupienia całego składu, całą swoją rozległą klientelę jak i rzeczony 
magazyn i firmę pod nader przystępnemi warankami. 
Jest także do sprzedania kasa Wertheimowska 
Szanowna publiczność przy kupnie przekona się. o ile ceny są umiar- 
kowaue i niezawodnie zaszczyci mię licznym odbiorem. 3197 6 -? 


sporządzone przez A 
Berkovits z Wiednia, 
=4,  _ jest podłag żywego oka 


Posznkuje się 


dzierzawy 


300 do 400 morgów dobrej gleby 

5 e . rzy kolci lub trakcie rządowym po- 

W piątek dnia 23. września 1881 o godz. 10 tožonej w okolicy Lwowa. 0, 
przed południem odbędzie się w tutejszej kancelarji przy ulicy Dziarzawa może być natychmiast PF 
Janowskiej l. 3. publiczna licytacja za ofertami na zape- objętą, — Oferty pod lit. A. L. 27, 


x do Administracji Gazety Narodowej. 
wnienie cen 8578 1—2 i 


ZA, mlewo Oraz 74 pofurne, BE 


Obwieszczenie. 


"WD "TTE jeka ran poh m 
tym: które leuzy G6Ł nyob innych lukazótw. Zuajauje ci) we wszystkich apie” 
zach na kuli siemskiej; w Parytu u È J. Farra, zwi ioa alioa. Bleheli a; w 
Lsowłe w aptekach pp. Krzyżarowakiego [obok Brygidek], Mikolasąą i Z. 5 
ra, w Krakowie Traueuyńskiego i Radyka, w Czerziowsach Golich 

29—52 


_ 


od wymełcia około 14.600 metrowych cetnarów żyta. Szwajcarskie jedwabne 


Opieczętowane i 50 ot. marką stemplową opatrzone oferty, i Pló tna pytlowe 
w których podać należy cenę od mlewa jednego metr. cetnara dla młynów. 

mąki, tudzież cenę pofurnego za odstawę metr. cetnara zboża gosmalacey pobio twsócjć, ainiejnsem n- 
wa wazys e . e poaiadzezów młynów 


do młyna i cenę przywozu metr. cetnara mąki do magazynu || za nász iwieżo zaopatrzony skład 
prowiantowego, mają być wniesione w dniu rozprawy licytacyj- || prawdziwych szwajcarskich podwój- 


Iatniejący we Lwowie od r. 1853 


Magazyn i pracownia 


EF A p 3 kanwy, włóczki, jedwabie, wzorki itp. nej s oznaczonej go dink nych ekstra gan Jedvabnych, 
najtaniej Na porę zimowa: Ustne oferty są wykluczone aaæ-Reiff - Huber, w Zürich sukien mezkich 
wyrobu a do robienia pończoch : A f 7 (istnleje od 30 lat) pod firw 
Ant Rab 0 k Wełnę i skarpetek w naj- Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym urzędzie. dla cylindrów Stoigh do r õsgatimkpr 3 A, 
WS rozmaitazych odcteniach i gatunkach Z zarządu komisji wania, na mąkę $ 80r ującyc szeroko- WW B 
| p } pan Y, ni aru: A pfer aS c. k. prowiantowego magazynu wojskowego we Lwowie i pytlowmych CAO WAC 4 GB u P © W E e Z J 
sa e i i á rE ons PEA aO A, dnia 15. września 1881. r renei EEE e a a obecnie ul. Kopernika 1. 8. we własnym domu ż 


: X tów muzycyuyehħ i strun. 
Hernals-Josefigaase Nr. 29. Zamówiosia z prowincji załatwiają 


2882 1-- 6 się odwrotną pocztą. 8579 1--6 


zatwardzeniu = 


upoiega _się_6 leczy prsea wiycie Osłabienie, 

Sa ai koślissych GAUVAINA- pomazania, niendolność leczy tak u 
E i Pt 80 awa © wiel Starych jakotoż i młodych mężczyzn 
iari potradzeniem, poniewał składają siętrwale pod gwarancją starszego lo- 


Brüder W Pichler 


e. k. zaprzysiężeni taksatorowia à 
i fabrykanci franc. kamie:i młuń- 
sk ch 4 maseyn mtynarskich we Wie- 
dniu, Brigittenau, Dammstrasse 3. 
Gg" UWAGA. Polecamy jednocześzie Raate 
wyroby, jakota: franeuskie kamienie 
młyńskie, maszyny młynarskie, etol- 
ce wale. we, nowe pałentowane ma- 
szyny do wyrabianiu krupek itp. i 
wysyłają karty wzocaw gaz jedwa* 
bnych, niemniej nasz hogato ilustro- 
wany cennik ma żądanie gratie i 


zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmoduiejsze su. 
Bhuna tak « fa sryk krajowych jakotsż i size , 
__ Chego zaś pracownię w większym jsk dotychczas rozmiarze prowa. 
dzić, w tym cela sprowadziłem fachowo wykształconego przykrawaczt, 
który jest w możności zadosyć uczynić wszelkim wymogom Szanowmaj 
pawiojności P ; 

ziękując za dotychczasowe zaufanie, mam zaszczyt polecić się i 

nadal łaskawej jameni Z szacukiew A: Ą 


3534 a 12 Wincenty Banrowicz, 


IGOG>E 


3 
l ski 

1. Kroko e... 
we Lwowie 5 


poleca OWEJ BIEI JZNY 


głanynią z roślin, nie sprawiają rznięciajkarza sztabowego Dr. Millera i mge yzn <; 4 2904 8—6 A Poni | £ | 

iz: ogg używać j rodek : m m n ZER a EJ pier i koperty z kəlorowemi m granami : 

apo a sie aj Rz ra- Miraculo preparaty TELIZNY dla a k skarpetek itp. WE A Tę. aA L EN 8 t © W j kkastka białego papieru . po zł. z! 

jący przeczyszozonia,. Mo ułycia w nadające oałabionemu organizmowi, p zy, mankietów » kra polejszyb- ___—iZnakamite po wodzenie w KSW: oSA ” 4 sł, 1.54. 
iyo [ 3 | tu b aj $ 

A UE Wraak aleję” aby siłę młodzieńczą. Skład u Karola kołnior po cenach m ie ożywa wych po ot. 60 1 zł, 1.90 


ignit Cauvsina midori się we fako- Kreikenbaum, Braunschwe/g. Te nie- 


PE 
bah. wiożenych w pudełka kartonowe. oszacowane środki, nadające siłę i  RZWEEEEEERONNPYNEN WEI: OOOO 

tsby zs każdej pigułce znajdował się aa- życie zyskały sobie w krótkim czasie ya — 

HETE R a nA ajata i używane DRA Pierwsza wiedeńska fabryka e. k. wyłącz. uprz. 


= Paryia p. Dohan 


Eduard Boschan, Papierhandlung, Wiedeń, I, Jasomirgottstrasze 6. 
IO YW A OE R WY EA 


rT 


©. k.dentý sty nadwornego RERGHAMMERA 
EL:ixtr St. Jerzego 


Dostać można we Lwowie w a obecnie przez najznakomitszych le- > ©  |77—? jost 1878 
f (woda do ust) koi ból zębów, leczy 
RER anowekieką hk Bride dż EO E E platynowej farby do powlekania M aecz ka r Y Żowa chorobilwe dziąsta, ntrzymuje pm a 


M rakomie w sptekach pp. J. Tran- 
yóskiego i W. Bedyka; w Bojadaiu Szura o tem za nadesłaniem 40 ct. 
KĘ”: Ea 


Mankiewicza; w Brodaghw|™W Znaczkach pocztowych pod sekre- 
$. Do M. Kuilak i Franzosa. tem franco. 3029 8—9 


zęby, niedopyzzcza mieznośnego odora, 
nłstwia ząbkowanie u malych azleci, 
See słaży jako srądek prezerwatywny prab- 
C. k. marka ciw dyfterji i jest uiezbydnym podczas picia 
ochronna. wd mineralnych, 
Główny skład w c. b, aptera „adwornej iu o k. daut 
dk z . ysty nadwornego HW. 
BEZSNAMNERA we Wiefniu, Graben Nr. 39. S$ 
Do nabycia Lwowie, t. Zygm. R i 
Ernesta Stoc aralas Cena flaszki 1 fak r. OW t ary 


ore : 
L 


wytrzymującej wpływy powietrza. przygotowana z Bizmutem 


dla tego to działa sBzozęśliwie na skorę 

[Powłoka nieprzepuszczalua wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kWasom). niedostrzeżona przystaje da 
Przeciw gradom na fasady domowe, eimła, nadaj: 

s À naturalną. 

Przeciw rdzy na wiązaniach żelaznych, cerze świeżość 4 


Przeciw wilgotnym ścianom i zbutwisłości murów. CH. FAY 


Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kabiny kąpie- Perfum w Paryżu 

lawe rezerwoary it.p. Netki od siedmin lat przez nas powleczonych fasad domow d Magaii 4 

heme i 40 mostów nil owierdnają wydatnotó nicy także roboty 
o rodzaju i wykonujemy przez naszych robotników. Ceny, karty farb, przepis z ; 9 

I Y użycia franko wiakiadsić fabrycznym. i M 2901 PEE |op. Kamils śtrzyżowskiego, 100m Fein. 


Ą 4 sd i kowskiezo ANN K, Ba 
Wiedeń, YVI, | Getreidomarkt, 15. tacha, Dzikowskiego i Jahla yore 


ilówny magazyn broni i przyborów myśliwskich 
Franciszka Ehrlicha, 


we Lwowie, Rynek. 1. 22, 
poleca na sezon polowań wypróbowaną pod gwarancją 
broń myśliwską, 


yrobów belgijskich, angielskich, niemieckich, czeskieh 
uz wszystkich dotąd istniejących systemów po cenach najtańszych, a mianowicie. 


i „ Mik 

Pojedynki tspriow : od sir. . 6 daiar A: % Leona i w aptece p. P. Mikolascba, Już 4. października 

ubeltów. z f, 11 50. - - sę == < rE m -F . s a " r ant B- 
ERORZZKI odtylcowe Lefaucheux grawirowane » > Ż44 „ 150. zz 5 a =| ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej, 
Bubvelowki iglicowe Mee : w R T T a fo 180: = ki ° . e urządzożej na g er soph, „NORBERTINUM* 

Nbeit6 z „wą u - i d 
A Te zdan E MOLLA proszki seidlickie. ru ówna zę pea Ra, E comem ot 
Pistorety Floberta 5 » » 6 16. : ` Serwis do kawy z litego srebra sz. 4| Serwis do herbaty ) porcelana „ 15 
Sztućce z KTE Ë , Pi aaia : s 25. | ò ~ Szaućce srebrno dla 6 osób  „ 26! Serwis szklanny dla 6 osób  „ 
Rewolwery rozmaitej konstrukcji i wszystkich syzżomów od zł. 4 do sł. 80. z e ynie prawdziwe, Serwis jadalny ) „ „ , F 88| Złoty zegarek dams. z dyam. „ 1 


| 
”-.-__ Rewolwery przepisane dla konnicy i piechoty cd zł. 18 do 85. | 
Patróiiy: re erow6 i sztućcowe do wszyskich dotąd istniejących systemów. | 
Fabryczny skład atram ów -Tesehnera i Dreysego i 
: we wystkici kalibrach .103 sztuk złr. 2.50. | 
Wszelkie przyrządy i potrzeby myśliwskie w najwigkazym wyborze. | 
Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. publiczności na mój wyłączny ||| 
ad na całą Galicję i a x! 
Ogni sztucznych, salonowych, ogrodowych i wodnych. 
Niezawodne PATRONY do strzelb 
Kaliber 10 12 I4 16 18 20 24 28 
y złr. złr. złr. sir. slir, złr. słr. złr. 
fauschenx I. sorty zielonej  8.— 2.30 225 2.— 2— 2— 2— 3— 
Š II. -„ bronzsowej 2.60 4.— 1.80 1.60 1.60 1.60 1.60 1.60 
5 IL | »_ tylko kaliber 16ty pe złr. 1.85. 
Dcastor 1. sorty zielonej 8.50 3.60 2.50 2.80 2.30 2.80 2.30 2.80 
z Il. „  bronzowej 8.— 2.30 2.20 1.80 1.80 1.80 1.80 1.80 
E IL. a i tylko kaliber 16ty po złr. 1.70. 
Wszelkie zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotną poc 
Cenniki szczegółowe wysyłam na Żądanie gratis i franco. 8511 4--6 


Serwis do kawy ) z najlepszej „ 15 pierwsza wy 
4 w: grana sztuk lay 
400 głównych i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote i sróbrne 
Wedi zegarki i t. p. r 
4 Sarig tzazegółowego wykazu w ogóle 2.00) wygranych! 

ot, W A PAĆ można wysyłając gotówkę przekazem z dołączeniem 

s, na frankaturą 1 listę ciągnienia. Za 8 włr. 11 losów franco, z wysył- 
ką losów franco i z listą ciągnienia, - 8087 $—10 


Zamówienia załatwia najspieszniej Łotterie-Kanzlei des Wai- 


sen-Hilfe-Voreins, we Wiedniu, I., Grashofgaase 4. 
Cena opieczętowanego pudelka oryginalnego I zir, w. a, ZROGORODE 
5 : +: środek domowy dla cierpiącej lu. F ; 
Wódka francuska i sól, zzrswniujny m ętrzne zapalenia; na rosmala mbci ne wszystkie wer 


si L/ r LJ 
4 wnętrzne i 5 l słabości; do użycia na Pl | 
ból gło zów i zębów, na blizny i rany, NA owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia |] o Wiedejska dk 
Pól łowy litego rodzaju i tp. = Wo Haszkach WEAZ % przepisem użycia BO ob w. o HO "U 
Ą i spor ony przez M. - BI , i 
Olej tranówy 7 wątroby Dorszay R Ten tran jest R fi gi DE: s e [Norwe- | (Założona w roku 1857). 
> OE uke śzsków do Galóg rza LOL Z pomiędzy wszyst. 0 (Dyplom honoro ied świ 18 
Ho ay Ta Annani wana a prnepinom użycia zly. w. mi T S | A SEA a 
m . w. | apisy na kara zawod F a iedeńskiej Ak ii 
0 handlowej RTE, damd d. ro 7 50, wmodkią re jet oh 


l bo Suig wę aa Onee E RZ PZA mai” a a WE. « z m4. /-wg ij 
Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k: dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. % „Ra Kurs rozpoczyna się d. 1. października. r. p,, a kończy się. 16, 


| 
vA X4 P Z A ĖS aaea 
y p | r A: ajinje | i 
BY 9) TE- ER 3 \ udełkn BuBJduje tio na qizkecie 
| (> JES ACE me l moja Kiskakrośnie odbita frma, 7 
; Z Od bu lat zawsze z najlepszym skutkiem uży” 
NĄ wane na wszelkiego rodzaju choreby żołądka 
BW i przeciw zwichniętemau trawienin (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- $ 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatreóniowym Ë 
przy zająciu siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ; 


a 


za 100 sztuk 


z mm 


giełdowych spekulacyj 


Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w hamdlach materjałów aptecznych. W miejsco- lipca 1682. Wpi i > 
wońciach, gdzie niema składn, otrżymać mogą także prystne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat, h IW) Nae ay <a wit 


| i tna w 10 ratach mienięcznych. Ł 
(na zwyżkę i zmiżkę kursów), |prasza się P, T. publiczność, wyraśnie ądać preparatów MOLLA i ti tylko te przyjmy- j K i i j x 
0 ę UA p urs zawodowy n ûskiej m 8 za ` 
jest cbecnie przy wielkich dziennych smianaeh kursu najodpowie: wać, które opatrzone SĄ marką ochronną è podpisem. tym słuchaczom, HERY S ree rra ar ty SAY "a 
'duiejsza chwila, W skutek naszych stosunków z największymi Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt, St. Markiewicz, W. Marszałkiowicz; nie w nmiejętnościach kupieckich. Prócz tego przesnaczony jest ten kurs” 
krajowymi i zagranieznymi zakładami, mozemy naszym P. T. ko- w Białej: A. Reichert, spadz., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulakai E. Liszka apt.; w Buczaczu: L. Nenmann; w $ także dla takich uczniów, którzy a powodu ich wieku, studjów lub z fitych 
mtw.tom udziglić częściej ważnych bad do zyskownych operacyj. Czerniowcach: Ignacy Bchnirch, C. Alth apt, J. Golichowski apt; w Drohobycsu: Dobrzyniecki apt; w Glinia- | 0 przyczyn trzyletniego karsu na Akademii kończyć nie mogę. 1 z 
W tym celu pole i A nach: A, Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezat apt, w Hałicsu: A. Gotsonner apt; w Zusiatynie W. Czerski | Bliższe objaśnienia udziela najchętniej dyrektor akademii, -_ Progra- 
tej polecamy się z naszymi usługami do załatwieala rze apt.; w Jarosławin: Józ. Rohma apt; w Krakowie: F. Sobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniew- 0 my wysyłają się na żądanie, 2905 ogr 8 7 
RC RA giełdowych wszelkiego rodzaju za miernem pokry- ski apt, w Limanowie A. Müller apt.; w Mielcu: A, Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: P. Jakubowski apt; w | i +8 
7; papiery wartod. udzielamy zaliczek do każdej wysokości. Nowym Targu: K. Laur; w Podwotocsyskach: Q. Morawetz; w Przeworsku: Świtalski apt.; w Przemyślu: F. Nah- | 0 Wiedeń, we wrześniu 1881, k 
Heiny ich M lik, F, Gajdeczka; w Rzeszowie: J. Sohaitter & Comp.; w Samborse: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch apt; w Stani- phi Dyrektor Akademii: 
BANIE c ahler Omp. sławowie: Alb. Amirowiez apt; w Stryjw: J. Zgórski apt; w Sscsakowy: Rappaport; w Tarnopolu: K. Frantz, H. g Dr. R. Sonnd orfer 
Pa we Wiedniu, I. Wiplingonstrasso 43, Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk.; W Tarnowie: W. T. A. Wielogórski, W. Mfldner & Comp., Ẹ 3 
6 6-10 Vlu-a-vjs_ giełd F. Leszczyński; w Wadowicach: lg. Brosig; w Zbaradw: N Stssermann. I i 
z maddi EEEREN. | | OQGOQOOCOOOC+OOOC>COGOG 
! po o o » —| | ojc oGR dwa : 


i właźeieisie J. Dobrzański I K. Groma: „Po  Qfpewiedziala; redwsia Jan Dobrzański, ~ = -"-7 dała „62 


Wydawcy 
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